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Rok 1 . 


Aleksandrów Kulawski, Brodnica, Bydgoszcz, Chełmno, Cholnice, Gdańsk, Gdynia, Grudziądz, inowreciaw, Kartuzy, Kościerzyna, Lipne 
— — — Nowe-Mlasto, Rypin, Sępolno. Starogard, Swiecie, Szubin, Tczew, Toruń, Tuchola, Wąbrzeżno, Wejherowo, Wyrzysk — — 


 Baczmy, abyśmy ślepymi: boikotami nie zbojkotewali potęgi Rzeczypospolitej! 
_ Węgrom przybywa: 
12.400 km kw i 1.064.000 mieszkańców 


Manifestacja o północy przed poselstwem polskim w Budapeszcie 


BUDAPESZT. Z powodu przyłączenia 
terytoriów węgierskich do Węgier, w 
środę wieczorem we wszystkich mia- 
stach węgierskich odbyły się wspaniałe 
manifestacje. W Budapeszcie kilkuna- 
stotysięczny tłum przeszedł ulicami mia- 
sta na zamek, gdzie manifestował przed 
gmachem prezydium rady ministrów i 
zamkiem królewskim. Następnie tłum 
przeszedł pod poselstwo niemieckie. i 
włoskie, gdzie wznoszono. gromkie o- 
krzyki: „Chcemy wspólnej granicy pol- 
sko-węgierskiej". 
-Następnie o godz. 1 w nocy wieloty- 
sięczny tłum poszedł pod poselstwo pol- 
skie. Na czele pochodu niesiono sztanda- 
ry wszytkich stowarzyszeń społecznych 
i pochodnie. W chwili, gdy tłum zatrzy- 
mał się przed. poselstwem, przed gmach 
poselstwa wyszedł poseł R. P, Orłowski, 
owacyjnie witany przez manifestantów. 
Do posła przemówił hr. Szechenyi, wy- 
rażając. w imieniu całego społeczeństwa 
wdzięczność za poparcie sprawy węgier- 
skiej. Mówca zakończył: Przepełnia nas 
dziś radość z powodu odzyskania węgier 
skich terytoriów i jednego miliona na- 
szych braci z górnych Węgier. Radość 
nasza nie jest jednak zupełna, bo nie 
mamy jeszcze wspólnej granicy z Pol- 
ską. Tej wspólnej granicy domagamy się 
dziś i domagać się jej będziemy twardo, 
dopóki jej nie osiągniemy. ł 
Po tych słowach tłum chórem wołał: 
Chcemy wspólnej granicy polsko = wę- 
gierskiej — po czym wznoszono długo- 
trwałe okrzyki na cześć Prezydenta Mo- 
ścickiego, Marszałka Śmigłego - Rydza, 
armii polskiej i ministra Becka. 
Do manifestantów przemówił krótko 
poseł R. P. Orłowski, dziękując za tak 
serdeczne objawy sympatii dla Polski 


* podkreślając, że życzeniem narodu pol- 
S Gorzczka zbroleń ogarnia świat 


W fabrykach samolotów wre praca dzień i 


skiego jest sąsiadowanie > z Węgrami. | na cześć Węgier, na co odpowiedzią były 
Następnie poseł polski wzniósł okrzyk | gromkie okrzyki na cześć Polski. 


Przyłączenie reszty Rusi do Węgier = 


kwestią niedalekiej przyszłości 


BUDAPESZT. Decyzję sądu arbitrów 
przyjęto w Budapeszcie: na ogół z zado- 
woleniem. Wprawdzie : pozostawienie 
przy Czechosłowacji Bratysławy, Nitry 
i Nagy Szoeloes stanowi pewien zawód 
dla opinii publicznej Węgier. 

Społeczeństwa węgierskie zdaje sobie 
sprawę, że decyzja arbitrów:pozostawiła 
zagadnienie Rusi Podkąrpackiej w za-_ 


bardzo niedalekiej przyszłości. | 
W sobotę woiska węgierskie 
. przekroczą granicę. 
BUDAPESZT. Według wiadomości, 
jakie nadeszły tu z Bratisławy, doszło 
między komisją wojskową węgierską a 
czeskosłowacką do porozumienia co do 
następujących szczegółów o sposobach 
zajmowania terytoriów przyznanych | Koszyce. 
Węgrom: 4 
` Obsadzanie tych terytoriów podzielo- 
no na 4 strefy: 
W sobotę wieczór rozpocznie się ob- 
sadzanie terytorium Żytniego Ostrowia. | 
W niedzielę zostanie zajęte miasto 


Prezes Str. Nar. 
A. 


| Stan ofiary pobicia nadal beznadziejny 
Libacja w restauracji „zwycięskich: dygnitarzy Str. Nar. 


W nocy ze środy na czwartek prezes 
Stronnictwa Narodowego w Bydgosżczy 
został aresztowany, 


wa. 


kańców i 12.400 km. kw. 


w Bydgoszczy 


Na nic zdały się | ponieważ 


niowskiego. 


może spowodować katastrofę. 


skiego, że 

pozostawili swą ofiarę zakrwawioną na 
bruku i udali się na libację do pewnej 

restauracji ? 

przy ul. Marszałka Focha, gdzie raczyli 
się alkoholem,- szczycąc się „zwy- 
cięstwem idei“ i „nauczką daną pachoł- 
kom“, 

Aczkolwiek wyniki śledztwa; prowa- 
dzonego przez sędziego Mniszewskiego, 
otoczone są urzędową tajemnicą, wiado- 
mo już powszechnie nazwiska świad- 
3 |od którzy widzieli, że wszyscy czterej 


rodejrzani faktycznie pobili nieszczęs- 
nero. stróża. nacnoga. 


wieszeniu, nie przynosząc żadnego posta- 
nowienia w sprawie zlikwidowania nie- 
normalnej sytuacji tego kraju. W kołach 
politycznych panuje przeświadczenie, że 
po odzyskaniu przez Węgry dwóch głów: 
nych miast Rusi Podkarpackiej Ungvaru 
i Munkaczu, sprawa przyłączenia reszty. 
terytorium Rusi do Węgier jest kwestią 


Komarno i okolice oraz okręg Berehova. 
W poniedziałek nastąpi zajęcie mia- 
sta Luczeniec, Rimska Sobota i Roznia- 


We wtorek zajmą wojska węgierskie 


WIEDEŃ. Na skutek orzeczenia arbł- 
trażowego przypadnie obecnie w tere- 
nach oddanych Węgrom 1.064.000 miesz- 


Lewandowski aresztowany 


, wykręty — o czym pisaliśmy we wczo- 
rajszym numerze z udawaniem choroby, 


A. B. Lewandowski jest najzupełniej 
zdrów, jak to stwierdziła komisją sądo- 
wo-lekarska, złożona z pp. lekarzy: No- 
wakowskiego, Dziębowskiego i Szerze- 


Stan zdrowia Grobelnego, ofiary po- 
bicia przez dygnitarzy partyjnych jest 
nadal prawie beznadziejny. Wylew krwi 
do mózgu jako skutek pobicia pałkami 
jest bardzo niebezpieczny i każdej chwili 


Rzecz charakterystyczna jako moral- 
ny przyczynek do etyki pp. Lewandow- 
skiego, Witeckiego, Koguta i Urbań- 


O wystawę 

 zdegeierowanej nauki 

owy skandaliczny popis niemiec- 
kiego kartografa 

Od czasu, kiedy nauka zatraciła swą 
suwerenność, a stała się powolną sługą 
propagandy, mnożą się niepoczytalne 
„gorliwe* wydawnictwa, którym trzeba. 
się przeciwstawiać, bowiem -świat do- 
Wwiadtje się częściej o nas za pośredni- 
ctwem obcych, aniżeli swoich. ` 

Oto leży przed nami nowy dokument 
zdegenerowanej nauki — mapa lingwi- 
styczna Európy, wydana przez firmę 
Dietrich Reimer w Berlinie, a smutne 
dzieło „talentu* podwójnego doktora 
Friedricha Langego. ON EDES 

Otóż według głupio pojętego. serwiliz- 
mu tego hakatysty w naszych wojewódz- 
twach: poznańskim i łódzkim jest conaj- 
mniej ':25 proc. Niemców, w wojewódz- 
twie śląskim 80 proc. Niemców i 20'proc. 
„Schlonsacken", szczytem zaś bezczel- 
ności tego pana jest obraz rzeczywistości 
językowej na Pomorzu. Tutaj jest ja- 
kieś 12 proc. Polaków, 5 proc. „Kaschu- 
ben“ i 83 proc. Niemców. ` 

Powiat toruński, grudziądzki, świec- 
ki, starogardzki, są powiatami stupro- 
centowo niemieckimi — według chorob- 
liwych fantazji rozmiękczonego mózgu 
podwójnego doktora. 

Trudno o tej fałszywej, zakłamanej 
mapie po prostu pisać, gdyż burzy się 
krew. 

Ale tu. nie ma miejsca na jakieko!- 
wiek nieopanowane uczucia. . Jedyną od- 
powiedź, jaką winien dostać tąki p. Lan- 
ge i jemu podobni, to wspólny wysiłek 
naszych instytucyj naukowych, polskich 
uczonych w kierunku stworzenia wysta- 
wy zdegenerowanej nauki. 

Niechaj Ministerstwo Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego da po te: 
mu odpowiednie środki, a polscy uczeni 
dadzą świadectwo prawdzie. 

Czas najwyższy wyzwolić się ze szpo- 
nów : pseudo-naukowego zakłamania 
Europy. 


Goerina przybedzie do Londynu 

LONDYN. „Daily Herald" donosi, że 
marsz. Goering przybyć ma do Anglii 
przed końcem r. b. dla dalszych rozmów 


brytyjsko-niemieckich. 
aeia 
Niemniej powstrzymujemy się od 


wszelkich komentarzy do.chwili wyda- 
nia wyroku przez wymiar sprawiedłi- 


wości, 
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Pancerz z tysiąca fortów 
chroni Niemcy na zachodzie 


BERLIN. Kierownik grupy prasowej w |nii fortyfikacyjnej powołano m. 


naczelnym dowództwie sił zbrojnych Rze- 
szy mjr. von Wedel w czasopiśmie „Wehr- 
macht“ ogłasza artykuł na temat fortyfika- 
cyj niemieckich na granicy zachodniej. 

W artykule tym autor stwierdza, że już 
w kwietniu 1936 r. kanclerz wydał rozkaz 
poczynienia niezbędnych przygotowań dla 
umocnienia niemieckiej granicy zachodniej. 
W r. 1936 na najważniejszych odcinkacć 
powstały pierwsze 118 betonowe forty. 
W końcu r.' 1936 zapadła decyzja budowy 
jednolitej linii fortyfikacyj pomiędzy rze- 
kami Mozelą i Renem oraz górnym Dierfer 
Renu, W r. 1937 ukończona była budowa 
ponad. 500 betonowych fortów. 

W maju br. kryzys czeski postawił kanc- 
lerza przed kóniecznością, w wypadku gdy- 
by mocarstwa zachodnie zaatakowały Rze- 
szę, wzmocnienia i ostatecznego wykończe- 
nia w jak najkrótszym czasie całej linii 
fortyfikacyjnej na zachodzie. Linia ta, w 
myśl żądań kanclerza, ma zabezpieczyć cał- 
kowicie Rzeszę przed wtargnięciem nieprzy- 
jaciela. PA 

Dla dokończenia prac przy budowie li- 


| 


Praca nad ustawa o neutralności 
Litwy—Łotwy— Estonii 


TALLIN. Wczoraj rozpoczęła się kon- 
ferencja przedstawicieli ministerstw 
spraw zagranicznych Łotwy, Litwy. i E- 
stonii, celem uzgodnienia tekstu wspól- 
nej ustawy o neutralności tych trzech 
państw. Komferencja potrwa prawdopo- 
dobnie dwa dni, 


Tyłko 7 osób spośród 72 ofiar 
požaru zdołano rozpoznać 

MARSYLIA. Według ostatnich oficjal- 
nych danych, w pożarze marsylskim zginęły 
72 osoby, z tej liczby 66 pracowników „Nou- 
velles Galeries“. Z pod gruzów i zgliszcz 
wydobyto 44 zwłoki ofiar katastrofy, z któ- 
rych tylko 7 udało się zidentyfikować. 


Sztandar rewolucji na gruzach 
Europy 

pragnęłaby zatknąć Moskwa 
` PARYŻ. Prasa francuska przedrukowuje 
ustęp z przemówienia Stalina, wygłoszonego 
w maju b. r, w którym oświadczył on, że 
pudjęcie międzynarodowej akcji rewolucyj- 
nej jest uzależnione od tego, czy Komintern 
zdoła wyeksploatować różnice między pań- 
stwami europejskimi. Rewolucja, oświad- 
czył Stalin, może być zrealizowana jedynie 
w konsekwencji wojny światowej. 

Prasa francuska zwraca uwagę, że to 
przemówienie wyjaśnia całkowicie taktykę 
dyplomacji sowieckiej w ostatnich czasach. 


Turcia zbroi sie ną morzu 


STAMBUŁ. Turcja zamówiła w stocz- 
niach angielskich 3 kontrtorpedowce i 
4 łódzie podwodne na rachunek kredytu 
brytyjskiego, pwzyznanego Turcji na sü- 
mę 16 milionów funtów. Ponadto dwie 
tureckie łodzie podwodne są obecnie bu- 
dowane w Niemczech, zaś dalsze dwie 


in. Nie- 
| piecką Służbę Pracy w sile 100 tys. ludzi, 
którzy budowali schrony w pierwszej li- 
nii, podczas gdy 85 tys. robotników, zatru- Mjr. von Wedel kończy swój artykuł 
dniónych stale Ew budowie fortyfikacyj, | stwierdzeniem, iż cała ta olbrzymia praca 
wykańczało wielkie forty pancerne. Nieża- | wykończona zostanie całkowicie przed na- 
leżnie od tego przy budowie zatrudnione | staniem zimy. 


były duże oddziały wojska, a mianowicie 
dywizje piechoty i bataliony sapórów 1 od- 
działy lotnicze. 


- 


Okólnik J. E. ks. Biskupa Okoniewskiego 
w sprawie wyborów sejmowych 


W ślad ża wiadomością 6 zarządzeniu | z wyborami sejmowymi, podajemy - treść 
J. E. ks. Biskupa Morskiego w zwiądku | okólnika: 

KURIA BISKUPIA CHEŁMIŃSKA Pelplin, dnia 28 października 1938 r. 
L. dz. 11378/38 


OKÓLNIK 


Doszły mnie wieści, że niektórzy Księża nakłaniają swoich parafian, aby 
nie brali udziału w wyborach do Sejm u. W ostatniej jeszcze chwili zwracam 
im uwagę na to, że takim postępowani em swoim wchodzą w kolizję z Kodek- 
sem prawa karnego a nadto z sumienie m. Słynny bowiem moralista, O. Lehm- 
kuhl T. J., wyraźnie zaznacza w t. I, 799, II: Gravis obligatio concurrendi ad 
eligendos bonos candidatos adest pro iis, qui iusto timere debent, ne abstinentes 
ab electione causa sint, cur sufficiens numerus bonorum deputatorum desit, 
atque ita pravae leges in grave damnum publicum cum effectu ferantur vel 
sustineantur. > 


Pelplin, dnia 28 października 1938 r. 


(Tłumaczenie tekstu łacińskiego: Poważ- 
ny obowiązek uczestniczenia w wyborże do- 
brych kandydatów ciąży na tych, którzy 
słusznie pówinni się obawiać, by, uchylając 
się od udziału w wyborach, nie stali się 


(<) $ Stanisław Wojciech 
Biskup Chełmiński 


przyczyną, że nie będzie dostatecznej liczby 
dobrych posłów, i że w ten sposób złe prawa 
z ciężką szkodą dla dobra publicznego mö- 
głyby być bez przeszkody uchwalańe lub 
utrzymywane w mocy). 


Gauleiter p. Forster o kościele, 
raju i... zadaniach partii 


W Oliwie na miesięcznym zebraniu 
partii narodowo . socjalistycznej, na 
którym wprowadzony został w urzędo- 
wamie nowy kierownik Lorenz, przema- 
wiał również „Gauleiter* p. Forster. 

W Oliwie — według słów „Gauleite- 
ra“ — co 10 obywatel jest członkiem par- 
tli. Charakterystyczne były słowa gt 
Forstera, na temat stosunku do kościo- 
ła i duchowieństwa, mianowicie: „Na- 
szym polem działania jest świat ziem- 
ski, co wystarczą całkowicie, aby wy- 
pełnić nasze życie. Nie chcemy dlatego 
spierać się, czy raj w ogóle istnieje, tak 


piękny jak przedstawia to biblia. Wie- 
my tylko, że nie jest możliwe zamienić 
ziemię w raj i nie trzymamy ż tymi, 
którzy ludziom już tutaj przyrzekają 
raj: W świecie doczesnym 6 wszystko; 
co potrzebujemy do życia, trzeba pro- 
wadzić twardą i gorzką walkę. Że żada- 
nia tak są rozmaite, nie stoimy też w 
przeciwieństwie do kościoła i probosz- 
czów. Kto chce iść do kościoła, niech to 
robi, jeśli wierzy, że w ten sposób do- 
stanie się prędzej do nieba, My, jako par- 
tia z tego powodu nie robiliśmy jeszcze 
nikomu przepisów“. 


4 nowe statki zakupują 
polskie towarzystwa żesiugowe 


Jak się dowiadujemy polskie towa- 
rzystwa żeglugowe zamówią jeszcze w 
roku bieżącym 4 nowe statki frachtowe 
dla żeglugi morskiej. Będą to statki po- 
jemności od 1000 do 3000 tom, wykonane 
komfortowo, częściowo z napędem mo- 
torowym, częściowo zaś parowym. 

Zamówienia częściowo będą ulokowa- 
ne w krajowej stoczni gdyńskiej. 

Według istniejących projektów, no- 


będą budowane w roku przyszłym w | 


stoczniach tureckich pod kierunkiem 
specjalistów niemieckich. 


'Waika morska u wybrzeży Analii 


LONDYN. W środę wieczorem sensację 
wywołała w Londynie wiadomość, że na 
morzu Północnym w pobliżu wschodniego 
wybrzeża Anglii, w odległości 7 mil mor- 
skich od znanej miejscowości  kąpielowej 
Cromer w hrabstwie Norfolk, toczyła się po- 
południu bitwa morska między pomócni- 
czym krążownikiem należącym do floty gen. 
[Franco a statkiem handlowym „Cantabria“, 
jnależącym do rządu barcelońskiego. Ze 
istromego brzegu w Cromer obserwowano 
'po południu błyski dział, strzelających do 
jstatku, słyszano również wyraźnie huk 
etrzałów. Wzdłuż wybrzeża tłumy przyglą- 
'dały się temu niezwykłemu. widowisku. 

Ogień krążownika trwał 
„Stateż „Cantabria" ma być zupełnie zni- 
„szczony. Fakt toczenia się tej walki na mó- 
rzu Północnym, tuż przy brzegach Anglii. 
wywarł rzecz oczywista, sensacyjne wrażć- 
inie. i 

Według dalszych wiadomości, statek 
Cantabria" zatonął. Znajdowało się na nim 
37 osób, w tej liczbie 3 kobiety i pięcioro 
dzieci. Łódz ratunkowa, wysłana z miej- 
sćówości Cromer przywiozła do portu kapi- 
tana i kilku członków załogi. Pozostałych 
członków załogi i pasażerów wziął na swój 
pokad hiszpuński statek powstańcy M/S 
„Nadir*. 


Kapitan „Cantabrii* oświadczył, iż sta- 


tek został zaatakowany i zbombardowany 
bez uprzedzenia. Na pokład jego padło oko- 
ło M-tu pocisków. 


całą godzinę. 


TOKIO. Premier Konoye wygłosił przez 
radio 15-minutowe przemówienie, w którym 
przedstawił stanowisko rządu wobec sy- 
tuacji, jaka powstała po upadku Kantonu 
oraz trzech miast: Hańkau, Wuczangu i 
Hangjangu. 

Japonia, pówiedział premier Konóye, zaj- 
muje obócnie najżyźniejszą i najważniejszą 
część Chin, w której leży siedem miast, 
ógniskujących całe życie współczesnych 
Chin. Rząd Czang-Kai-Szeka stał się rządem 


Jak się dowiadujemy, morderca Ger- 
trudy Naczk, żony rolnika z Kolonii, pod 
Chwarznem — sostat już ujęty. Okazał 
się nim były parobek Naczków, niejaki 
Stanisłąw Adamczewski. 

Motdercę aresztowano w Wielkim 
Kacku przy tomocy ludności cywilnej. 
Morderca liczy 30 lat i pochodzi z Łaski 
pod Łodzią. Ostatnio, planując widócz- 
nie abrodnie, wynajał sobie mieszkanie 
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we statki użyte będą do uruchomienia 
nowych regularnych linii żeglugowych 
pomiędzy Gdynią i Ameryką Potudnio- 
wą oraz Afryką. Urządzenie wewnętrzne 
statków ma być kompletnie ńowoczes- 
ne: chłodnie okrętowe, własne windy 
itp. pozwolą na transport wszelkich ga- 


MOR. OSTRAWA. Firmy prywatne i 

ństwowe oraz wszelkie przedsiębior- 
stwa przemysłowe poczęły w tych dniach 
masowo zwalniać z pracy obywateli pol. 
skich. Polacy na terenie Mor. Ostrawy i 
powiatu śląsko-ostrawskiego zwalniani 
Są z pracy bez dotrzymania terminu wy- 
powiedzenia i bez pisma zwalniającega 
Równocześnie pozbawiani zracy otrzy: 
mują od władz czeskich, najczęścief 
ustnie, nakaz bezzwłocznego opuszcze- 
nia granic republiki. 


Od kwietnia regularna komun- 
kacia lotnicza nad Atlantykiem 


NOWY JORK. William Coverdale, 
prezes towarzystwa lotniczego: „Ameri- 
can Export Lines“ oświadczył, iż regu- 
larna służba lotnicza ponad Atlanty- 
kiem zostanie wszczęta w kwietniu 
przyszłego roku. Podczas pierwszych 
lotów samoloty nie będą zabierały pa- 
sażerów, przewożąc jedynie pocztę. Lot 
będzie trwał od 18 do 20 godzin. Samolot 
będzie mógł zabrać 20 osób, które będą 
korzystały podczas podróży z wszystkich 
możliwych udogodnień. i 


w holenderskim porcie rybackim 


HAGA. W malowniczym porcie Scheve- 
ningen pod Hagą odbyła się podniosła uro- 
czystość poświęcenia kapliczki dla maryna- 
rza polskiego. Aktu poświęcenia dokonał 
dziekan Hagi, ks. prob. van der Tuyn, wy- 
głaszając przy tej okazji przemówienie. Ze- 
brani na lądzie rybacy polecy odśpiewali 
pieśni kościelne. W uroczystości wzięli u- 
dział poseł R. P. w Hadze z małżonką, człon- 
kowie poselstwa R. P. w Hadze, dyrekcja 
Towarzystwa Połowów  Dalekomorskich 
„Mewa'”, p. Rottier, który głównie przyczy- 
nił się do powstania kapliczki, oraz przed- 
stawiciele kolonii polskiej i holenderscy 
przyjaciele Polski. 

Kapliczka znajduje się w samym sercu 
portu rybackiego Scheveńingen. W ołtarzu 
umieszczono piękną reprodukcję Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej, dar pani ministrowej 
Babińskiej, ż błogosławieństwem ks. przeo- 
ra Paulinów z Częstochowy dla marynarza 


polskiego. ; 
Kieinoty ksieżniczki abisyńskiej 
i w reku ziodzīieia 


wA Cata policja ogipska została 


zaalarmowana kradzieżą kosztowności, 


u małżonki b. abisyńskiego następcy tro- 
nu, księżniczki Olda Izrael, która po se- 
paracji z mężem zamieszkała sama na 
jednym z przedmieść Kairu. Skradzione 
kosztowności, według zdania księżnicz- 


| ki, przedstawiają wartość ok. 500.000 zł 


Były tam m. in. diadem pochodzący z t 
zw. skarbów Menelika, naszyjnik z krzy- 
żem, dar jednego z patriarchów, dzie- 
ejęchocentymetrowej szerokości złote 
bramsolety na nogi itd. 


"Twfus w $iedmiogrodzie 


CZERNIOWCE. W okręgu Ordod w Sied- 


tunków towarów w strefie tropikalnej o ! miogrodzie szerzy się groźna epidemia ty- 


każdej porze roku. 


Japonia woła: 


prowincjonalnym. 

Japonia nie pragnie zniszczenia Chin, lecz 
odbudowy i pomyślności Chin. Nie pragnie 
podboju, lecz współpracy z Chinami. Histo- 
ria wskazuje, iż trzy wielkie narody: Japo- 
nia, Mandżukuo i Chiny, są przeznaczone 
do wypełnienia wspólnej misji ochrony in- 
tegralności wschodniej Azji, - 

Wyrażając życzenie, by Chiny obudziły 
się i zajęły należną mu role, Konoye oświad- 


| czył: 


Bestialski morderca spod C(hwaszczyna 
w rekach policii 


w Wielkim Kacku. , 

Początkowo Adamczewski nie chciał 
się przyznać do popełnienia zbrodni. 
Znalezione jednak przy nim zrabowane 
banknoty i przedmioty załamały go, wo- 
bec czego przyznał się do czynu i opisał 
szczegółowo sposób popełnieńia zbrodni. 

Zbrodniarza przewieziono do Gdyni i 
osadzono czasowo w areszcie. Przesłu- 
chuje go prokurator Kaniewski. 


| nów liczebnych, 


. fusu, która pociągnęła za sobą już liczną 
śmiertelne ofiary. 


Chiny, obudźcie sie! 


Chiny dotychczas były ofiarą tmperiali. 
stycznych ambicyj obcych mocarstw. Sy- 
tuacja ta powinna być poddana zasadniczej 
rewizji. Rząd japoński w dalszym ciągu 
będzie dążył do zupełnego wykorzenienia. 
wpływów komunistycznych, popierających 
rząd Czang-Kai-Szeka. 


raszny morderczych walk 
s “o Połudn. 


TOKIÓ. Komunikat głównej kwatery, 
wojsk japońskich w Chinach donosi, że 
straty wojsk chińskich w Chinach Południo- 
wych, włączając operacje 
wyniosły do dnia 2 bm. 35.000 zabitych; z 
liczby tej 9.000 trupów znaleziono na polach 
wałk. Japończycy wzięli do niewoli prze- 
szło 800 jeńców. Komunikat dodaje, że 151 
dywizja chińska została niemal całkowicie 
wycięta w pień. Z dywizji tej pozostało za- 
ledwie kilkuset żołnierzy. 158 dywizja 
chińska straciła prawie połowę swych sta- 
a 20 niczależna brygada 
została doszczętnie rozbita. Jedynie około 
100 żołnierzy zdołało ujść z życiem. 


„pod Kantonóm 


Ą 


Śrześląd prasy 
Z rozwagą i umiarem 


Cała prasa jest pod wrażeniem ostatecz- 
nego załatwienia spraw granicznych z Cze- 
chosłowacją. „Ekspr. Poranny“ pisze; 

„Granica między obu narodami jest z 
tych granic, co nie dzielą lecz łączą. Li- 
cząc się z aspiracjami Słowacji postąpi- 
liśmy więc tak, aby w niczym nie zamą- 
cić rozwoju przyszłych stosunków. Bądź- 
my pewni, że Słowacy będą umieli to o- 

`: cenić. 

Godząc się na nowe granice, Polska 
była jak najdalsza od wyzyskania sytu- 
acji, przeciwnie, dała przykład rozważ- 
nego i przewidującego umiaru. Pozosta- 
liśmy w tej mierze wierni swym trady- 
cjom. W tym umiarze właśnie leży naj- 
lepsza rękojmia wzbudzenia zaufania i 
przyjaźni mniejszych narodów i zapew- 
nienia sobie konstruktywnej z nimi 
współpracy. 

Ostateczne uregulowanie granicy z 
Czecho-Słowacją przyjmie więc opinia 
polska z głębokim zadowoleniem, ocenia- 
jąc to jako prawdziwy sukces stanow- 
czej, samodzielnej i dalekowzrocznej po- 
lityki zagranicznej Polski“, 


Teraz cicho siedzieć! 


„Gazeta Polska* pisze jeszcze o zebraniu 
przedstawicieli partyj u ks. Lubomirskiego 
w Warszawie: 

-«.„Niebywałą gaffą polityczną było 
zwołanie tej sławetnej konferencji; usi- 
łowaniem przestępstwa przeciw intere- 
som Państwa były jej obrady. Jesteśmy 
przekonani, że najcięższą, a natychmia- 
stową karą dla uczestników tej imprezy 
był głęboki wstyd, który musieli prze- 
żyć w chwili, gdy się dowiedzieli o wspa- 
niałym triumfie tej polityki, którą przed 
chwilą tak wymownie  potępiali i nad 
sposobami załamania której radzili. — 
Jakże się musieli czuć ci panowie, gdy 
po rozejściu się z gościnnego lokalu 
patrzyli z okien swych salonów i gabi- 
netów na rozradowane twarze, na entu- 
zjazm ulic Warszawy, na zdrową i pięk- 
ną radość narodu, który w słuszną spra- 
wę swoją wierzył i walki o nią się nie 
bał. 


A teraz lepiej cicho siedzić, nie „kwa- 
lifikować", o „napaściach* nie bajdu- 


ZAW | 

20 gramów masła dziennie... 
BERLIN. Ilość masła, wydzielana na 
1 mieszkańca Rzeszy, wynosząca ostat- 


nio 175 gr. tygodniowo, została zmniej- 
szona od tygodnia. do 150 gr. 


Jest obecnie w obiegu 
jedno z wygodnych powie- 
dzeń, których można uży- 
wać przy lada okazji — wła- 
ściwej i niewłaściwej — a które brzmi: 
„totalizm*, m, 


Czas wielkich przemian zawsze jest 
sposobny do wprowadzenia takich no- 
wotworów językowych. Gdy się widzi, że 
pewne ustalone, stare pojęcia ulegają 
rewizji i przemianom — cóż łatwiejsze- 
go, jak to, co nowe i nieskrystalizowa- 
ne jeszcze, to, co powstaje i rozwija się, 
zaopatrzyć w gotową etykietę, W tym 
okresie przemian i rewizji pojęć gwara 
polityczna wymyśliła „slogan“ nowy i 
bardzo uproszczony „totalizm”. 
+; Mówi się więc bardzo dużo i bardzo 
często o „totaliźmie" i o „totalistach” i 
o „państwie totalistycznym". Segreguje 
się ludzi jako zwolenników i jako prze- 
ciwników „totalizmu”, Upraszcza się 
„często dyskusję: „ależ to totalista!“ I na 
odwrót podnosi się w cenie czyjeś walo- 
ry, mówiąc: „ba, to totalista!“ 


Z tą całą gadaniną rozprawili się o- 
statnio u nas dwaj ludzie o wielkim po- 
czuciu odpowiedzialności za obecną i 
przyszłą naszą rzeczywistość: szef Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego gen. 
Skwarczyński i wicepremier inż. Kwiat- 
kowski. 


W niedzielę ostatnią na zebraniu w 
Wilnie oświadczył gen. Skwarczyński: 


— „Mówi się u nas dużo o totaliz- 
mie. Prosiłem nieraz, żeby nie przycze- 
piano do nas żadnych gotowych etykie- 
tek, ale jeżeli kto uważa, że kult dla au- 
torytetu Wodza Naczelnego to totalizm, 
ten niech pamięta, że takiego totalizmu 
Polska nie potrzebuje się wstydzić", 

Równocześnie na zebraniu w Pozna- 
niu wicepremier Kwiatkowski poświęcił 
mocne słowa modnemu dziś podciąganiu 
wszystkiego pod strychulec jakiegoś mi- 
stycznego, wszechobecnego totalizmu. 

— „Widzę — oświadczył wicepre- 
mier Kwiatkowski wprost olbrzymie 
możliwości rozwojowe dzisiejszej Pol- 
ski w warunkach pewnej syntezy we- 
wnętrzno-politycznej, zbudowanej na za- 
sadzie rzadnej i zo: i demo- 
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Ciy martwisz śię z powodu 


Wypróbuj PALMOLIVE, mydło na 


olejku oliwko f 
wiedział żal dą 


D: Dafoe 


co czyni, wybierając z pośród 
tylu marek wyłącznie mydło Palmolive dla wrażliwej 
skóry Pięcioraczków, Wybrał Palmolive, gdyż jest ono 
wyrabiane na czystym i łagodnym olejku 
oliwkowym. Patrz z jakim powodzeniem 
stosują je Pięcioraczki. Teraz kolej na 
Panią. Poddaj swą skórę kuracji oleje 
kiem oliwkowym. Używaj mydła 
Palmolive, a nie będziesz nigdy 
miała kłopotów ze swą cerąl 
Przy kupnie żądaj tylko ory- 
ginalnego mydła  Palmolivel 
Strzeż się naśladownictw I 


SHAMPOO PALMOLIVE PIELĘGNUJE 
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Nie zwlekaj ! 
Zastosuj olejek oliwkowys 
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AK MYDŁO PALMOLIVE CERE 


Gdańsk czy Danzig? 
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Czego „Vorposten” nie wie, a to powinien wiedzieć! 


e. 
my jednak stwiedzić, że w fakcie napisu ! dzenia polskiego na obszarze W. M` 


„Mieliśmy często sposobność piętno- 
wania ukrytego zamiaru, z jakim stro- 
na polska świadomie rani narodowe u- 
czucia niemieckiego Gdańska. Dochodzi 
się przy tym. nawet do skrajności, po- 
zbawionych 
umotywowania“, 

O co i komu chodzi? 

Tak-pisze „Der Danziger Vorposten“ 
o wysoce — jak mniema — „nieprzy- 
zwoitym* wypadku, że znajdujący się 
obecnie w porcie gdańskim statek pol- 
ski „Lida“ linii polsko-brytyjskiego to- 
warzystwa w oznaczeniu portu macie- 
rzystego nosi napis „dużymi literami* 
wymalowany:' p k“ zamiast -zda- 
niem „Vorpostena* — jedynego urzędo- 
wego określenia „Danzig“, Jest oczywi- 
ście i fotografia tego samego corpus 
delicti. 


Bez odpowiedzi pozostawiamy ton, 
świadczący, że autorzy wiadomości po- 
nieść się dali zbytnio zdenerwowaniu, 


| które trudno sobie wytłumaczyć. Musi- 


kracji, demokracji zmobilizowanej w 
imię systematycznego i karnego budo- 
wania i rozwijania podstawowych ele” 
mentów potęgi narodu i państwa“, 

Zatem zarówno organizator zjedno- 
czonego wysiłku narodu, jak i przedsta- 
wiciel władzy wykonawczej w państwie, 
publicznie i jawnie, dosadnie i wyraź- 
nie, biorą rozbrat z tą „etykietą“, jaką 
posługują się bądź ci, którzy zawsze u 
nas lubią kopiować obce pojęcia, bądź 
ci, którzy ze złą wolą lubią na cudze 
prace nakładać potępiane przez siebie 
określenia. 


Z tą plagą „gotowych formuł* wal- 
czył, jak wiemy, przez całe swe życie 
Józef Piłsudski. Słowa pełne ironii i po- 
gardy miał dla niewolników takich „ety- 
kiet“, którymi przez cały wiek 19-iy 
i po wojnie światowej i u nas posługi- 
wano się w życiu publicznym i które 
próbowano ponaklejać na nasz ustrój. 
Zwalczał zarówno etykietę „demokra- 
cji parlamentarnej", jak i „dyktatury 
proletariatu", zarówno nalepki białe jak 
i czerwone, zielone, jak i czarne. Zwal- 
czał też i etykietę „totalistyczną", gdy 
na zachód i na wschód od nas powstała 
bądź na tle skrajnego nacjonalizmu, 
bądź na tle skrajnego marksizmu. Ani 
narodowo-socjalistycznego, ani komuni- 
styczno-socjalistycznego totalizmu nie 
uznał za wzór, przydatny do skopiowa- 
nia w Polsce. 

Nic się pod tym względem nie zmie- 
niło po śmierci Józefa Piłsudskiego... 

Bezsprzecznie dążymy do tego, by 
autorytet Wodza Naczelnego był możli- 
wie jak największy, by kult dla naszej 
siły zbrojnej przenikał cały naród. Ale 
— jak to gen. Skwarczyński podkreślił 
— to nie ma nic wspólnego z totalz- 
mem, a jeśli komu zachciewa się nazy- 
wać to „totalizmem”, to „takiego tota- 
lizmu Polska nie potrzebuje się wsty- 
dzić". 

Bezsprzecznie: _ wypowiedzieliśny 
walkę pstrokaciźnie różnych doktryn, 
dzielących naród i uniemożliwiających 


jakiegokolwiek realnego. 


„Gdańsk* na statku „Lida* nie ma nie 
tylko żadnych rzekomych „szowinistycz- 
nych'* zamiarów, ale również musimy 
stwierdzić rzecz zasadniczą tak mate- 
rialnie jak formalnie. i i 


Nazwa Gdańsk jest dla Polaków tak 
Samo określeniem urzędowym, jak jest 
nim Danzig dla Niemców, co _ zostało 
stwierdzone umownie. 

Mamy prawo mówić i pisać we 
wszystkich pismach skierowanych tak- 
że do gdańskich władz „Gdańsk*, jak 
prawo pisania Warschau a nie Warsza- 
wa mają Gdańszczanie narodowości nie- 
mieckiej. Nie piszemy za to Nowy Dwór, 
a Tiegenhof, podobnie jak nie przyjmu- 
jemy do wiadomości nazwy Posen czy 
Bromberg. 

Przy tej okazji Przypomnieć trzeba 
komu należy o artykule 17 umowy pol- 
sko-gdańskiej z dnia 18 września 1933 r. 
w sprawie traktowania obywateli pol- 
skich i innych osób języka lub pocho- 


Gdańska. Mianowicie w umowie tej w. 
Miasto Gdańsk — zapewnia swobodne u- 
żywanie języka polskiego w stosunkach 
osobistych, gospodarczych i spo- 
łecznych; zapewnia swobodę jak rów- 
nież możność zwracania się do wszyst- 
kich urzędów w jęz. polskim, nawet ust- 
ne oświadczenia muszą być przyjęte do 
protokółu. 3 ; 
Widocznie o tym redakcja „Danziger 
Vorpostena“ nie wie lub — co nie chcie- 
libyśmy przypuszczać — zgoła nie chce 
wiedzieć. Zapewne tak samo i o tym, że 
język polski równouprawniony jest rów- 
nież w porcie gdańskim, co nigdy dotąd 
nie było podawane w wątpliwość. -} 
Nie ma więc żadnej podstawy mery- 
torycznej ani formalnej organ narodó- 
wo-socjalistyczny, gdy w sposób daleki 
od reklamowanej przez siebie przyzwoi- 
tości qrzyczepia się do nazwy „Gdańsk* 
na statku „Lida*, który zgodnie z art. 
173 umowy warszawskiej z 24. X. 1921 r. 


nz yw" estrowany jest w swym porcie ma- 


się nim jako czymś rzekomo obe 


zdoła powstrzymać naturalny i zdrowy 
proces tej — jak to ujął min. Kwiatkow- 


zorganizowanej demokracji", 


Bo tu jest rdzeń całego zagadnienia, 


tu tkwi jego istota. 
Nie o żaden totalizm, wedle takiej 


czy innej recepty, takiego czy innego 
obcego wzoru, takiego czy innego sko- 
piowania gotowych już formuł — chodzi 
w chwili obecnej. W swej książce „Świat 
powojenny i Polska" Roman Dmowski 


dokonał na sobie najbezwzględniejszej 
autokrytyki, pisząc: „Jesteśmy konsu- 
mentami obcych pojęć”. Nie on jeden 
mógł tak o sobie napisać. Z niemniejszą 
słusznością i p. Niedziałkowski, Bo za- 
równo konsument obcych pojęć o nacjo- 
nalistycznym totaliźmie, jak i przywód- 
ca socjalistyczny, konsumując obce po- 


jęcia o socjalistycznym  totalizmie —§ 


szli zawsze po linii obcych ideologii, ob- 
cych wzorów. 

A my właśnie nie chcemy być „kon- 
sumentami obcych pojęć!* Tak nas u- 
czył Józef Piłsudski. I przy tym obsta- 
jemy. 

Nie będziemy kopiowali „totalizmu”. 

Będziemy natomiast — jak to po 
śmierci Józefa Piłsudskiego wskazał Je- 
go ideowy następca. Wódz Naczelny, 
„Skupłali siły moralne i twórcze w naro- 
dzie" w imię „zorganizowanej, jednoli- 
cie kierowanej woli". 

A jeśli ktoś dla jakichś ubocznych 
„celów chce to określać mianem „tota- 
lizmu", to odpowiadamy słowami szefa 
Obozu Zjednoczenia: „Takiego totalizmu 
Polska nie zotrzabsia sie wotudzić!* 


zwarcie szeregów do marszu 
w przyszłość. „Jeżeli — po- 
wiedział w. niedzielę w Po- 
znaniu wicepremier Kwiat- 
kowski — nię dążymy do monopartii i 
totalizmu, to również sprzeciwiamy się 
wszelkiej suwerenności partyjnej”, Je- 
żeli zatem ten sprzeciw ktoś chce uwa- 
żać za „totalizm”, to Bóg z nim! Niech 
tak sądzi w prostocie . swego ducha, 
niech się upaja dźwiękiem tego słowa, 
ale nich nie przypuszcza, że posługując 


czynneji 
względu na je 
mu prawo no 


ru 18 pułku 
piechoty. 


cierzystym Gdańsk, podobnie jak zare- 


giestnowanych było już ok. 20 statków 


polskich. ; 
Z takimi to alarmami występuje pi- 
smo, oburzając się, że rejestruje się stat- 
ki polskie w Gdańsku, gdy z drugiej 
trony krzyczy także z powodu rzeko- 
mego niewykorzystywania portu gdań- 
kiego przez Polskę. ks 
Alarmy to nielogiczne, ale jak się 
nam zdaje wysoce... metodyczne. 
Warto i trzeba to notować. a 


Jak już dono- 
siliśmy,  kan- 
5 clerz i naczel- 
ny wódz sił 
zbrojnych 
zwolnił szefa 
sztabu główne- 
go generała ar-, 
tylerii Becka, 
nadając mu. 
szarżę genera- 
ta- pułkownika 
oraz prawo no- 
szenia mundu- 
ru 5 pułku ar- 
tylerii. Na sta- 
nowisko szefa 
sztabu główne- 
go powołany 
j został generał 

=. Artylerii Hal- 


erała- pułko 
nika v. Rund-$ 


o wielkie za 
ługi przyzna 


zenia mundu- ` 


ERNST UDET — GENERAŁEM 


Sławny lotnik niemiecki z czasów wojry 


„światowe został mianowany, ganarałemą. . 


4 Pó 


0 CZ. R ZN DNIA 4 LISTOPADA 1938 R. 


Na froncie wyborczym kae oaaae woz OC WEGO ZOE 


Ostatnie zebrania przedwyborcze 


W OKRĘGU GDYŃSKIM 
odbyło się 7 zebrań w pow. kartuzkim, zwo- 


„łanych przez OZN i organizacje, 4 zebra-, 


„nia samorządu gminnego w pow. mor- 
"skim, nadto 2 zebrania w Pucku przy u- 
dziale 250 osób i Kuźnicy, gdzie przema- 
wiała p. Frankowska. W pow. kościer- 
„skim odbyły się zebrania w Radzimiu, 
Karsinie i Kościerzynie. Przemawiali 
mowę 


E W OKRĘGU CHOJNICKIM 


niu wyborców. W Sępólnie na wiecu 
OZN. kandydat dyr. Donarski przema- 
wiał do 300 słuchaczów, tyluż było ich 
4 w Więcborku. W Wałdowie i Jastrzę- 
biu przemawiali b. sen. Serożyński i red. 
‘Bagiński. 
no 9 zebrań z ogólną ilością 700 wybor- 
«ców, w Starogardzie odbyły się 3 zebra- 
-nia w fabrykach. i jedno dla rolników 
w .Bieduchowie. 


5 W OKRĘGU GRUDZIĄDZKIM 


poseł Marchlewski wiecował w Nowym Mie- 
ście Lubawskim, gdzie zebrało się 400 
słuchaczów, w Brzozie Niemieckim 200 i 
Lubawie 150. W pow. działdowskim od- 
było się 10 zebrań, na których przema- 
wiali kandydaci rolnictwa. i związków 
„zawodowych. Na zebraniach w Janów- 
ku i Jabłonowie Pomorskim przemawiali 
pp. Smoliński i Grobelny. 


W OKRĘGU BYDGOSKIM - 


odbyły się zebrania p. Stabrowskiej w Śle- 
sinie, w Fordonie przemawiał do 600 wy- 
borców p. Godek, w Potulicach, Ślesinie 
í Kruszynie działacze miejscowi. W po- 
wiecie wyrzyskim na wiecu p. Stabrow- 
skiej w Sadkach zebrało się Piso kobiet, 
w Białośliwiu, gdzie przemawiali pp. 
c Ikowski i Dzwonkowski 450, w Wyso- 
kiej 300, a w Łobżenicy z udziałem pre- 
zesa Dziekońskiego blisko 500. Odbyły 
się też zebrania dla rolników w Mia- 
steczku i Kościerzynie Małym. W pow. 
chodzieskim na zebranie OZN w Margo- 
ninie zebrało się 300 wyborców, w Stró- 
"żewicach 100, a w Grabówku ponad 400. 


W OKRĘGU INOWROCŁAWSKIM 


włecował inż. Wichliński w Skławsku Wiel- 
| "kim, Racicach, Bachorze i Szymborzu, p. 
Kapeliński w Lisewie Kościelnym, Pęc-. 


OE | oi ówna 
-Faryzeusze z „Drwecy” 


„Drwęca“ przemilczała nasze 
Tak najwygodniej dla tego faryzeuszow- 
skiego pisma, które wypełnia swe łamy po- 


siewem nienawiści i nawoływaniem do boj- 


kotu wyborczego wbrew zaleceniom naj- 
wyższych dostojników Kościoła katolickie- 
go. 

Ale na to nie ma rady. Panowie z „Drwę- 
cy“ są „lepszymi katolikami“, 
Prymas Polski ks. August Hlond i J. E. Bi- 


spośród działaczy miejscowych. 


=i zebrania odbyły się w Ostaszewie, 
,akcja toczy się przy dużym zainteresowa-' 


W pow. tucholskim urządzo- 


benjaminek Ligi WK 
zarzuty. | Drużyna ta przejechała aż 11.664 km. Licząc, 
że drużyna składa się z 11 piłkarzy, 2 re- 
„zerwowych i kierownika, sumy wydane na 
przejazd są oczywiście ogromne. 
we miejscu pod tym względem znajdują 

ę: 


aniżeli J. E.| Pogoń — Lwów 


na Pomorzu 


kowie i Złotnikach Kujawskich; działa- 
cze robotniczy w Kruszwicy, Racicach i 
Prędocinie. W Szymborzu i Kruszwicy 
„wyborcy przybywali masami. W pow. 
szubińskim wiecowano w Szubinie, Key- 
ni i Chomętowie. Pow. Komitet Wy- 
borczy zwołał ponadto zebrania do Wy- 
dartowa, Duszna, Lubienia. Kruchowa, 
Gołąbek i Grabowa. 


W OKRĘGU TORUŃSKIM 


gdzie | 
Ma- 
Pluskowęsach i 


przemawiali pp. Jan Sroka i Wal. 
linowski, w subies, 


Wielkiej Nieszawce z udziałem mówców 
p. Obiegałko, Rożka i Szymańskiego: W. 
Kowalewie i Rychnowie do kilkuset słu- 


Klimek. 


W OKRĘGU WŁOCŁAWSKIM 


zebrania odbyły się w Siemieniówku, Lu- 
brańcu, Brześciu Kujawskim, Czarnem i 
Włocławku, dalej w Będkowie i Osieci- 
nach, gdzie do wyborców, zgromadzo- 
nych w liczbie po kilkuset wygłosili 
przemówienia pp. Święcicki. Romecki i 
Filipowicz. 


w centrum Amsterdamu pod okiem policii 


"Niezwykle zuchwałego włamania doko- 


nano w banku  „Nordhollandsche Bank“, 
znajdującego się w samym centrum Am- 
sterdamu w odległości zaledwie kilka kro- 
ków od komisariatu policji. Złodzieje wtar- 
gnęli do banku przez piwnicę i ustawili 
przed kasą ogniotrwałą, znajdującą się na- 
przeciw okna wystawowego, które na noc 
bywa otwarte, wielką skrzynię, pomalowa- 
ną na zielono, podobną do złudzenia w sła- 


bym świetle lampki nocnej. do kasy, kasę 
zaś przykryli dywanem, pod którym doko- 
nali rozprucia safe'u. Złodzieje pruli. w ten 
sposób kasę. niewidziani przez: licznych 
przechodniów, jak również przez patrolują- 
cą policję i stróża. Skradli ogółem różnych 
monet srebrnych i złotych na sumę 2.000., 
guldenów oraz cenną kolekcję starych mo: 
net złotych wartości około. 7 tysiecy gulde- 
nów, 


chaczów maa pp. Ryczakowicz i 
| 


Grób sprzed 3000 lat odkryto 


Na polach rolnika Zwary w Pierszcze- 
wie pod Kartuzami na Kaszubach odkryto 
wielki grobowiec przedhistoryczny, zawie- 
rający 10 urn, zdobnych w ornamenty twa- 


rzowe i sznurowe. Obok grobowca odkryto 
doskonale ząchowane palenisko. Grobowiec 


o tak wielkiej ilości urn po raz pierwszy 


skiej“, budzi więc zrozumiałe zainteresowa- 
nie, tym bardziej, że jest to grób skrzynko- 
wy i według pobieżnych oględzin pochodzi 
sprzed 3 tys. lat. Wykopalisko zabezpieczył, 
aż do zbadania przez konserwatorów, kier. 
szkoły Stankowski. Część urn na skutek 
dostania się powietrza uległa częściowemu 


odkryto w tej części „Szwajcarii Kaszub- | uszkodzeniu. ni 


Na bieżni, boisku i ringu 


Ile kilometrów przejechały w ub. 
sezonie drużyny ligowe? 


Największe przejazdy miał oczywiście 
5 Śmigły z Wilna. 


Na dru- 
iłkarze Pogoni lwowskiej, którzy prze- 


jechali 8.702 km, 
Klub jechał km. 
'WKS Śmigły — Wilno 11.664 
8.702 
Warta — Poznań 7.353 


Wisła — Kraków 5.142 
skup Morski ks. Stanisław Okoniewski, Gracovia 5.142 
„Są też „lepszymi narodowcami* aniżeli || Ayy laridan EPA Ha 
A : ł olonia — gi 
Naczelny Wódz wojsk polskich Marszałek | pueh — Wielkie Hajduki 5.034 
dward Śmigły-Rydz, bo ku radości i zgo-| AKS — Chorzów 5.034 
nie z zaleceniami kominternu panowie Zz|rkS — Łódź. 4.842 


Drwęcy" raczą opowiadać się pezoctw wy- 
porom. 


"zy naprawdę. ma rozpacz nie ogańalać. | 


wobec takiego warcholstwa i faryzeizmu? 
=: Sądzimy, że to już ostatnie 
„ifasnącego świata“. 


Husyci na Zaclziw 

Według wrocławskiej statystyki kościel- 
nej z roku 1938 naliczono na Zaolziu człon- 
ków sekty husytów czyli „czeskich braci 
cerkiewnych“ około dziewięciu tysięcy. Mie- 
szkają oni przeważnie w gminach: Dąbro- 
wa, Rychwałd, Pietrwałd. Drobna garstka 
była w Cieszynie zachodnim, kilkanaście o- 
sób przyznawało się do husytyzmu w Jabłon- 
,kowie. Do husytów należeli w przeważają- 
.cej części Czesi i nieliczni Polacy, którzy u- 
legli naciskowi czeskich urzędników pań- 
stwowych i przemysłowców. 

"Obecnie zespoły husyckie rozsypują się 
głównie przez gwałtowny ubytek Czechów. 
Przypuszczalnie rząd polski tej, obecnie 
nielicznej i zupełnie obcej 
chowi sekcie, odmówi oficjalnego uznania. 

(KAP) 


Katolicki uniwersytet 
w Salzburgu zamknięty 


Ostatnio. został zamknięty w Salzburgu | Li 


uniwereytet katolicki, założony w 1884 roku. 

W motywach skasowania uniwersytetu wła- 
podały, że uczelnia była ośrodkiem mię- 

drynarodowego „połitykującego kleru", 


upiory zf 


polskiemu du- 


Przed sezonem hokelowym 
Akcja szkoleniowa PZEL. 


Zarząd PZHL zamierza zorganizować w 
sezonie nadchodzącym szereg obozów 0 
charakterze szkoleniowym, treningowym i 
instruktorskim. 

W końcu grudnia i w styczniu odbyć się 
mają dwa obozy: 1) w Katowicach obóz tre- 
ningowy dla hokeistów akademickich w 
związku z projektem centrali AZS sprowa- 
dzenia akademików włoskich, 2) również w 
Katowicach obóz instruktorski o licznym 
składzie uczestników, reprezentujących 
poszczególne grupy. 

Wreszcie projektowany jest kurs dla sẹ- 
dziów hokeja lodowego. 


Terminarz imprez hokeja lodowego. 


Polski Związek Hokeja Lodowego usta- 
lił terminarz ważniejszych kursów oraz im- 
prez w nadchodzącym sezonię, a mianowi- 
cie; 

kurs instruktorski w Katowicach od dnia 
28 listopada do 10 grudnia, 

“kurs sędziowski w Katowicach od 5 do 
10 grudnia, 

międzynarodowy 
1 do 5 stycznia. 

eliminacyjne rozgryki Ligi hokejowej o 
mistrzostwo Polski — 7 i 8 stycznia, 

rewanżowe mecze eliminacyjnych roz- 
grywek Ligi hokejowej o mistrzostwo Pol- 
ski 14 i 15 stycznia, 
pierwsze rozgrywki o utrzymanie się w 
dze przy udziale 4 klubów, pokonanych w 
eliminacjach. — 21 i 22 stycznia, 

rozgrywki końcowe o utrzymanie się w 

idze — 2 do 5 lutego w Zakopanem, 

finaly hokejowych mistrzostw Polski 


turniej w Krynicy od 


minacyjnych — 2 do 5 lutego w Zakopanem, 
do dnia 3 lutego mają być zakończone 
okręgowe mistrzostwa, z 
ędzyokręgowe mecze o wejście do Li- 
„gi pomiędzy mistrzami okręgów — 4 do 5 
lutego i 11—12 lutego, 
końcowe - rozgrywki o spadek z Ligi — 
11 do 15 lutego w Zakopanem, . 


końcowe rozgrywki o wejście. „do Ligi — 
17 do 19 lutego w Katowicach. 


Jesienny raid motocyklowy w Gdyni. 


W Gdyni odbył się jesienny raid moto- 
cyklowy, zorganizowany przez klub moto- 
cyklowy Związku Strzeleckiego, na dyst. 
260 km dla seniorów i 130 km dlą juniorów. 

W kategorii seniorów (ponad. 500 em) 
pierwsze miejsce zajął p. Falkowski przed 
Jastrzębskim i Łączyńskim. W kategorii ju- 
niorów pierwsze miejsce zajął. Frankowski, 


Piłka nożna w szkole. 


Pierwszy turniej piłkarski o mistrzostwo szkół 
średnich miasta Torunia został w ub. 
niedzielę zawodami Gimn. Kopernika Filia — 
nazjum Kopernika, zakończonymi zwycięstwem 
Gimnazjum Kopernika Filia w stosunku 2:1. Bram- 
ki zdobyli dla Gimn. Kopernika F.: Lis i Szym- 
kowski, dla „Kopernika* — Karsznia, 

Ostateczna tabela prztdstawia się następująco: 

1. Liceum Budowlane stos, pkt. 7:1 — stos, bra- 
mek 11:3, 

2. Gimnazjum Kopernika Filia stos. pkt. 6:2, 
stos, bramek 10:6, 

3. Gimnazjum Kupieckie stos, pkt. 5:3, stosunek 
bramek 8:4, A 

4. Gimnazjum Kopernika stos. pkt. 2:6, stosunek 
bramek 6:9, 

5. Liceum Handlowe stos. pkt. 0:8, stosunek bra- 
mek 2:15. É 

Mistrzostwo szkół średnich miasta Torunia. zdo- 
było Liceum Budowląre, które posiadało zespół na 
ogół wyrównany, pod względem fizycznym najsil- 
niejszy, najlepszą obronę, na ogół dobrego bram- 
karza i ponfoc oraz 6 napastników, którzy jednak 
nie zdołali stworzyć dobrego napadu. Najlepsi gra- 
cze to Jeziorski, Jaskuła i Wolny. 

Wicemistrz: Gimnazjum Kopernika Filia posia- 
dało dobre trio obronne (Lipiński, Lis i Becela), a 
w ataku Szymkowskiego i Myjkowskiego, przy .czym 
duszą całej drużyny był Lis, który, gdy zachodziła 
potrzeba, przechodził z obrony do napadu i zawsze 
zdołał „wydusić'* bramkę. 

Wielką i miłą niespodziankę sprawił zespół Gim- 
nazjum Kupieckiego, składający się z najsłabszych 
pod względem fizycznym graczy. Cechą specjalnie 
wyróżniającą tę drużynę to nadzwyczaj wielka am- 
bicja, Przy większym szczęściu zespół ten mógł 
pretendować nawet do tytułu mistrzowskiego, Moc- 
ne punkty stanowili bramkarz Gołębiowski, najlep- 
szy w tym fachu z pośród wszystkich swoich kole- 
gów, dalej w obronie spokojnie grający Filarecki, 
a w ataku Sapok i Kipkowski, którzy najwięcej 
kłopotu sprawiali tylnym formacjom. 

Drużyna .Kopernika'* uplasowała się na czwar- 
tym miejscu z 2 punktami, nie odegrawszy tej roli, 


„piź” udziale zwycięstw w razgruwkach eli liakiaj sie po niei osólnię anodziewano. W dmużuni” 


Jakie podatki są płatne 
w listopadzie ? 


W listopadzie płatne są następujące po- 
datki: 

1 listopada — podatek dochodowy. (całość 
bądź różnica między, podatkiem wymierzo- 
nym na dany rok przez władze podatkowe, 
a Uuiszczoną przedpłatą) jeżeli nakaz płatni- 
czy został doręczony przynajmniej 
dni przed dniem 1 listopada; w przeciwnym 
razie termin płatności upływa 30 dnia po 
doręczeniu nakazu płatniczego; 

do dnia 7 listopada — podatek dochodowy 


od uposążeń służbowych emerytur i wyna-. 
wypłaconych. 


grodzeń za najemną pracę, 
przez służbodawców w październiku rb.; 

do dnia 15 listopada — II rata (półrocz- 
na) podatku gruntowego za 1938 r.; t 
' do dnia 15 listopada — III rata zryczał- 
towanego podatku przemysłowego od obro- 
tu za 1938 r. przez drobne przedsiębiorstwa 
przemysłowe i handlowe; 

do dnia 25 listopada — zaliczka miesięcz- 
na na podatek przemysłowy od . obrotu: za 
1938 r. „w wysokości podatku, przypądające- 
go od obrotu osiągniętego w październiku 
1938 r. — przez wszystkie przedsiębiorstwa: 
wozdań o swych obrotach, lub do składania 
sprawozdań do zatwierdzenia, a z innych 
przedsiębiorstw — przez. przedsiębiorstwa: 
handlowe I i II kątegorii oraz przemysłowe 
I—V kat. prowadzące „ prawidłowe 
handlowe; 

'db dnia 30 listopada — II rata (półrocz- 
na) 'podatku od nieruchomości za 1938 r.: 

"Pęnadto płatne są w listopadzie zale- 
głości odroczone, lub rozłożone na raty z 
terminem płatności w tym miesiącu oraz 
podatki, na które płatnicy otrzymali naka- 
zy płatnicze z terminem piatącści w listo- 
padzie 1938 roku. . 


j jeden tran 
E T OR 


Prasa angielska donosi, że znany statek. 
należący do, 
Cunard White Star Line kończy swą służ- 


transatlantycki „Berengaria“, 
bę. Statek pójdzie na rozbiórkę. Był on.zbu- 
dowany w roku 1912 w Hamburgu dla „Ha- 
pagu“ pod nazwą „Imperator. Po wojnie 


światowej przeszedł pod banderę angielską. 
„Berengaria* ma 52.000 ton pojemności. 


laj na, wytóżnienie zasługują w staka Karsenia 1 
w 


runiu pozwolił stwierdzić nam, że szkoły dysponują 


dóbrym materiałem, należycie przygotowanym prze+ 


de wszystkim kondycyjnie; szybkości, startu do pił- 
ki oraz ambicji pozazdrościć mogłyby im nasze dru- 
żyny A-klasowe, a nawet ligowe, Szwankowąła je- 
dynie technika, ale na tym przygotowaniu ogólnym 
można będzie ją z łatwością wyrobić, Niewątpli- 
wie przy systematycznej i racjonalnej zaprawie 
powa AO arena dh gdy z 
rozgrywek i lepszych wyników. 

| 

Komitet . Olimpijski ustalił kadry. 

olimpijskie. .- 

Polski Komitet Olimpijski ustalił składy ża 
olimpijskich w poszczególnych sportach, Kadry, te 
przedstawiają się jak następuje: 

Lekkoatletyka męska: 17 zawodników — Zasłona 
Dunecki, Danowski, Gąssowski, Staniszewski, Noji, 
Soldan, Schneider, Morończyk,  Gierutto, Węglar: 
czyk, Kusociński, Mucha, Fiedoruk, Schmidt, Tro- 
janowski,  Marynowski. Lekkoatletyka kobieca: 
9 zawodniczek - Walasiewiczówna,  Kałużowa, 
Słomczewska, Flakowiczówna, Cejzikowa, Wajsów= 
na, Kwaśniewska-Trytkowa, Książkiewiczówna, 
Gawrońska, Strzelanie: 15 zawodników: Ponieważ 
P. Z. Strzel. podał 17, ‘zwrócono się do niego e 
skreślenie 2 zawodników Wioślarstwo: 18 zawodni= 
ków. Zatwierdzono na razie 8, a mianowicie; Verey, 
Kurylłowicz, Manitius, Kepel, Domdojewski, Pa- 
rzysz, Czarkowski, Chudziński. Ponadto zwrócono 
się do PZTW o dodatkowe wyznaczenie jeszcze 
10 zawodników. Boks: zatwierdzono na razie 8 
zawodwików, a mianowicie: Rotholc, Sobkowiak, 
Ozortek, Kowalski, Kolczyński, Pisarski, Szymura, 
Piłat. Ponadto zwrócone się do PZB o desygno- 
wanie po mistrzostwach Polski jeszcze 8 zawodni- 
ków. Pływanie: 8 zawodników: Jędry- 
sik, Marchlewski, Kunzelman oraz Dawidowiczów- 
na i Kratochwilówna. Kajaki: 7 zawodników. Po- 
nieważ P. Z, Kaj. podał kilkudziesięciu kandyda- 
tów, zwrócono się do niego © zredukowanie listy 
do 7 zawodników. Szermierka: 14 zawodników: Do- 
browolski, Franz, Kączmarczyk, Mamela, Kazimie- 
rowicz, Paszek, Sobik, Segda, Suski, Zaczyk, Kar- 
wieki, Kantor, Nawrocki, Szempiński. Jeździectwo: 
16 zawodników: Skład kadry ustalony będzie na 
następnym posiedzeniu. Piłka nożna: 30 zawodni- 
ków. Zwrócono się do PZPN o powiększenie prze- 
dłożonej propozycji (26) o 4 młodych utalentowa- 
nych piłkarzy. Kolarstwo: 8 zawodników, Skład — 
ńa następnym pośledzeniu. . 

Na stanowisko kierowników kadr olimpijskich 
zatwierdzono: 7 

Dla lekkoatletyki — p. Szlachciaka (dla kobie- 
cej lekkoatletyki wyznaczona będzie kierowniczka) 

W strzelaniu — mjr. Stawarz, w wioślarstwie 
— red. Długoszewski, w boksie — mjr. Mirzyński, 
w pływaniu — p. Berlik, w kajakach — p, de Lor- 
me, w szermierce — mjr. Segda, piłce nożnej — p. 
Kałuża. 

W sumie skłąd kadry olimpijskiej obejmie 15 
zawodników. Poza tym P, K. Ol, zainteresował ;sią 
sprawą pięcioboju nowoczesnego t zwrócił się „do 
Związku WKS%ów z zawiadomieniem, że wobec 
ostatnich wyników istnieje możliwość wysłania na- 
szuch 5-œoboistów, na igrzyska olimpiiekia, 


na 30 


księgi 


W okregu bydgoskim (100) 


Stanisław Cylkowski jest reprezen- 
tantem kuqiiectwa pomorskiego. Powsta- 
niec wielkopolski. po wojnie zajmował 
wysokie stanowisko w _ imtendanturze 
wojsk polskich, po czym wraca do pra- 
cy zawodowej. Cieszy się powszechnym 
szacunkiem i poważaniem jako wzoro- 


'wy kupiec. Od kilku lat pełni funkcję 


prezesa Towarzystwa Kupców w Byd- 
goszczy oraz jest wiceprezesem Towa- 
rzystw Kupieckich na Pomorzu. Ponad- 
to bierze żywy udział w- działalności ca- 
łego szeregu organizacji społecznych. 
Jest znanym działączem Obozu Zjedno- 
czenia, Naródowego. 


Jerzy Dzwonkowski, rolnik z powiatu 


'wyrzyskiego, kończył studja w Belgii. 
'W czasie wojny światowej wstąpił w 
„szeregi armii belgijskiej. 


Brał czynny 
udział w powstaniu wielkopolskim. 
Odznaczony krzyżem Virtuti Militari i 


4-krotnym Krzyżem Walecznych. Pracu- 
je bardzo szeroko na niwie społecznej, 


jest członkiem sejmiku powiatowego, 
sejmiku wojewódzkiego, prezesem pow. 
W. T. K. R., prezesem Banku Ludowego 
w Nakle, radcą giełdy zbożowo-towaro- 
wej w Bydgoszczy, członkiem pow. urzę- 
du rozjemczego i w.in. ? 

Helena Stabrowska znana na terenie 
Bydgoszczy działaczka społeczna. Jest 
przewodniczącą komitetu niesienia po- 
mocy wdowom i sierotom po koleja- 
rzach w Bydgoszczy, organizatorką wzo-' 
rowego przedszkola, dla dzieci koleja- 
rzy, przewodniczącą koła Polskiego 
Białego Krzyża oraz pracuje w całym 
szeregu innych organizacji społecznych. 

Włodzimierz Dziekoński jest inżynie- 
rem, który roza pracą zawodową wiele 
czasu i energii poświęca pracy. społecz- 
nej. W 1935 r. został wybrany prezesem 
zarządu głównego Zjednoczenia Kole- 
jowców polskich. 


W okregu grudziadzkim (102) 
Tadeusz Marchlewski jest niewątpli- 


,wie czołowym kandydatem w swym o- 
„kręgu i jednym z najpoważniejszych na 
terenie województwa pomorskiego. Pre- 


zes Tadeusz Marchlewski jest członkiem 
Rady Naczelnej Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego. Będąc posłem, dał się poznać 
nie tylko jako wytrawny parlamenta- 
rzysta ale również znakomity rzecznik 
‚Spraw gospodarczych Pomorza. Były u- 
czestnik powstania wielkopolskiego, jest 
,współzałożycielem - Związku Towa- 
rzystw Kupieckich, którego obecnie jest 
prezesem. Ponadto pełni funkcję wice- 
prezesą Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Gdyni, wiceprezesa rady naczelnej Zrze- 
szeń Kuqiectwa Polskiego w Warsza- 
wie. P. Marchlewski niewątpliwie skupi 
na swoim nazwisku gros głosów wybor- 
czych w najbliższą niedzielę. 
Mieczysław Malinowski z Cieszyn 
jest znanym działaczem rolniczym w 
powiecie lubawskim. Działą w kółkach 
rolniczych, jest członkiem zarządu głów- 
nego Pomorskiego Towarzystwa Rolni- 
czego, radnym gromadzkim i gminnym. 
Pan Malinowski jest czołowym przed- 
stawiqielem rolnictwa: w grudziądzkim 
okręgu borczym. 
si Grobelny, mistrz introli- 
gatorsko-drukarski. Jest znanym przed- 
stawicielem rzemiosła. w Grudziądzu. 
Jan Krengelewski, górnik, poświęcił 
się pracy w związkach zawodowych. Jest 
urzędnikiem Związku Robotników Rol- 
nych i Leśnych Zjednoczenia Zawodowe- 
ro Polskiego. 
wła: aw Kaźmierski, rolnik z po- 
wiatu grudziądzkiego. i 


W okrecu gdyńskim (104) 

Bolesław Janicki, inżynier, jest sta- 
rym działaczem niepodległościowym od 
1905 r. Działa w Związku Strzeleckim i 
Polskiej Organizacji Wojskowej. Od r. 


Drezyna motorowa 

pod pociągiem 
SZCZECIN. Na linii Kolejowej Schlo- 
chau—Rummels nastąpiło zderzenie po- 
ciągu osobowego z motorową drezyną: 
Drezyna została rozstrzaskana, przy 


czym 4 jadący nią kolejarze zginęli na 
miejscu. 


go głosować? 


1925 pracuje-w Urzędzie Morskim i bie- 
rze żywy udział w całym szeregu organi- 
zacji pracowniczych. Zakłada Stowarzy- 
szenie Urzędników Państwowych, Urzęd- 
niczą. Spółdzielnię Budowlaną, Koeduka- 
cyjną szkołę powsżechną w Orłowie. 
Bierze:żywy: udział w organizacji Ochot- 
niczej Gdyńskiej Straży Pożarnej, jest 
radnym miejskim i członkiem Komitetu 
Rozbudowy Miasta. Jako zasłużony 
działacz. społeczny, inż. Janicki jest nie- 
wątpliwie czołowym kandydatem na te- 
renie okręgu gdyńskiego. 


Antoni Groth, Kaszuba i rolnik. Od 
zarania państwa „polskiego bierzy czyn- 
ny udżiał w pracach organizacyjnych 
rolnictwa pomorskiego. Jest prezesem 
Akcji Katolickiej w parafii Góra i człon- 
kiem Polskiego Związku Zachodniego. 
Antoni Groth pochodzi z rodziny rolni- 
czej, z dziada pradziada osiadłej na Ka- 
szubąch. Niewątpliwie całe rolnictwo 
kaszubskie odda za nim swe głosy. 


Maksymilian Konkolewski, rolnik 
z powiatu kościerskiego. Jest prezesem 
Powiatowego Towarzystwa Rolniczego w 
Kościerzynie i radcą Pomorskiej Izby 
Rolniczej. Pracuje w organizacjach spo- 
łecznych. 


Maria Róża Frankowska jest prze- 
wodniczącą Koła Rodziny Wojskowej w 
Gdyni. Działaczka oświatowa i niepod- 
ległościowa w okresie wielkiej wojny. 


W okregu chojnickim (103) 
Tadeusz Marcinkowski, powstaniec 


wielkopolski, po wojnie poświęcił się rol- 
nictwu. Jest prezesem Towarzystwa 
Rolniczego Powiatowego, położył wielkie 
zasługi dla organizacji Kółek Rolni- 
czych. Cieszy się powszechnym zaufa- 


czej, a ponadto pełni funkcję wójta w 
swej gminie. Pan Marcinkowski jest 
również znanym działaczem: spółdzie|- 
czym i kulturalno-oświatowym. W 1937 r. 
odznaczony został, Krzyżem Zasługi za 
pracę na polu samorządowym. Nie ulega 
wątpliwości, że wieś w okręgu chojnice- 
kim głosować będzie na pana Marcin- 
kowskiego. 


Franciszek Hillar, znany na Pomorzu 
jako działacz narodowy. Do ostatka też 
był prezesem Stronnictwa Narodowego. 
Gospodarując w ojczystych Rajkowach, 
bierze żywy udział w życiu spółdzie|l- 
czym, mleczarskim, bankowym, młynar- 
skim i cukrowniczym. 


Ks. Stanisław Hoffman jest szeroko 
znanym na Pomorzu działaczem społecz- 
nym. Jest obecnie proboszczem w Pin- 
czynie. Dla parafii swojej położył ogrom- 


naprawił drogi, zelektryfikował wieś, za- 
łożył łazienki, zbudował dom ludowy i 
zakłada spółdzielnie. 


Świeciu. Były wiceburmistrz Świecia. 
Prezes O. Z. N. na miasto Świecie oraz 
wiceprezes świeckiego obwodu. Prowa- 
dzi Komunalną Kasę Oszczędności od lat 
19-tu. Bierze żywy udział w pracach 
społecznych. 
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Czytaliśmy wszycy :0 olbrzymim pożarze, 
jaki wybuchł w Marsylii i strawił część re- 
prezentacyjnej dzielnicy. . Najbogatsza, naj- 


ruchliwsza dzielnica, pełna hoteli, sklepów, 
kin i teatrów — w ciągu kilku godzin zmie- 


nego więc, że z trudem posługiwali się ije- 
dyną drabiną i pomylili krany do pole- 
wania ulic z kranami pożarniczymi... Wip- 
ce wymowny jest też inwentarz tej straży 


niła się w zgliszcza. Jest wielu zabitych i! pożarnej: trzy przestarzałe autopompy, nie- 
rannych. „4 


| mal że nie do użytku, są bowiem zbyt sze- 


perz 


2% 


Strażacy wydobywają spod zgliszczy zwę glone zwłoki jednej z ofiar pożaru. 
Oprócz wielkiego współczucia, jakie fak- | rokie w stosunku do wąskich ulic miasta, 
ty te muszą u.nas wzbudzić — pożar mar- | dwie autopompy nieco nowszej konstrukcji, 
sylski nasuwa pewne refleksje. Refleksje o | wóz z drabiną, którą posługiwanie się wy- 
nieporządku, © zaniedbaniach, które utru- maga jednak wyćwiczenia i wprawy. Pod- 
dniły umiejscowienie. pożaru, niesienie ra- | czas pożaru nie podniosła się ona wyżej, 
tunku, które zatem przyczyniły się do ka-|jak do drugiego piętra.. I na tym konióc... 
tastrofalnych rozmiarów pożaru. Aż uwierzyć trudno. 
. Marsylia, drugie miasto Francji i jej naj- Policja miarsylska również. nie stanęła 
większy port o „olbrzymim znaczeniu nie | na wysokości zadania. Nie tylko nie mogła 
tylko handlowym, ale i strategicznym — na! dać sobie rady z tłumem, który tłoczył się 
milion mieszkańców ma niepropórcjonalną | utrudniając akcję, ale nie potrafiła zapo- 
małą. liczbę strażaków, którzy — jak donosi | biec rabunkom i kradzieżom. : 
prasa. francuska — nigdy nie byli szkoleni,| . Całkowity brak organizacji i rozprzęże- 


236888: 


Wielkie pożary we Francji 

W związku z katastrofą marsylską pra- ,a w czasie paniki zginęło 60 osób. W roku 
ea francuska przypomina jakie były wielkie |1921 spaliły się doszczętnie wielkie maga- 
pożary we Francji w ciągu ostatnich 50 lat. | zyny „Au Printempe“ przy bulwarze Hauss- 
W roku- 1887 spaliła się Opera Komiczna w | manna. Straty wyniosły 60 milionów. W r. 
Paryżu. podczas . przedstawienia „Manon“. ; 1930 spaliły się o północy wiełkie magazy- 
Teatr został całkowicie zniszczony, a ofiar |ny „Les Nouvelles Galaries". Straty były 
było 29. Dziesięć lat później wybuchnął tra-. olbrzymie. magazynu nie odbudowano. WwW 
giczny pożar w gmachu Bazaru "goń sę pozarze zginął tylko jeden człowiek. W roku 


ności przy ul. Jean-Goujon. Pożar z röku |1636 spaliła się cała dzielnica miasta An- 
1887 wybuchnał o godzinie 5-tei no nołudniu, | gers, 


| 
| 
| 


| 
| 


Leon Donarski, dyrektor K. K. O. w |. 


m | mm 


nie odbywali wspólnych 'ćwiczeń. Nic dziw- nie panujące w Marsylii najlepiej ziłustru- 


e kę: : , wych na spłatę należności 
niem, jest radcą. Pomorskiej Izby Rolni- ` 


Ulgi w spłacie długów rolniczy: 
objetych układam! konwersy|- 


nymi 4 


, Na podstawie rozp. Ministerstwa Skarbu 
z dnia 8 marca br. (Dz. Ust. R. P. nr. 26; 
poz. 179 i 180), rozpoczął Państwowy Bank 
Rolny przyjmowanie. papierów .wartościo: , 
długów rolni- 
czych, objętych układami konwersyjnymi. 
W myśl tego rozporządzenia rolnicy mogą 
spłacać papierami wartościowymi raty ka- 
pitałowe (mie odsetki) bieżące i zaległe, jak 
ftównież przedterminowe te raty, które za= 
padają do dnia 31 grudnia 1940 r. Składane 
na spłatę papiery wartościowe zaliczane są 
przez Bauk po kursie 9% ich wartości no- 
minalnej. 


Z poczynionych przez Izbę Rolniczą ob- 
serwacyj wynika, że znaczna ilość rolników, 
w szczególności posiadacze drobnych -gos= 
podarstw wiejskich, nie docieniają należy- 
cię korzyści, wynikających dla nich z wspo- 
mnianego na wstępie rozporządzenia. W 
wyniku tego stanu rzeczy, tylko niektórzy 
rolnicy wykazują żywsze pod tym wzglę- 
dem zainteresowanie, wykorzystując dobra? 
fiziejstwa wspomnianego rozporządzenia, ih- 
bi natomiast zachowują .sie biernie do tej 


ne zasługi: wybudował kościół, dworzec, | akcji, co w konsekwencji pozbawia ich mD- 


żności obniżenia swego długu, a nadto czy- 
ni niewątpliwy uszczerbek w podjętej przez 
Rząd akcji, pozbawiając ją powszechności. 
Mając na uwadze położenie finansowe 
polnietwa, Pomorska Izba Rolnicza zwraca 
się z apelem do wszystkich zainteresowa- 
hych rolników, by w własnym interesie cdl- 
kowicie wykorzystali wszelkie możliwości 
obniżenia zadłużenia swych warsztatów rol- 
nych. i 


a 
S 


ją słowa premiera Deladier, który był 
świadkiem zniszczenia: „Kto tutaj dowodzi? 
Czyż nie ma dowódcy? Ani jednego czło - 
wieka do kierowania? To rozpaczliwe! A w 
razie wojny, co zrobiłaby obrona bierna w 
obliczu kilku pożarów?* a 

, Jeżeli powracamy jeszcze do tragicznej 
katastrofy marsylskiej, która wywołała pó- 
wszechne szczere współczucie, to dlatego, 
by wykazać naszym rodzimym malkonten- 
tom, ciągle zapatrzonym w ©udzoziemskie 
wzory, jak jest w istocie. Tak lubią nam 


| przecież opowiadać, jąki to porządek pañu- 


je na Zachodzie, jak tam wszystko pyszpija 
zorganizowane, jaka tam dyscyplina spò- 
łeczna, jaka tam uczciwość. I niedwuznacz- 
nie dają do zrozumienia, że w Polsce tn, 
niestety inaczej, zupełnię inaczej... 
Mają rację. U nas jest rzeczywiście zu- 
„pełnie inaczej. Na szczęście inaczej. Bo u 
nas sceny, jakie towarzyszyły pożarowi mar 
/sylskiemu, są niemożliwe. ' 2 
* f ES j 
Czas najwyższy, porzucić kult bożka, któ- 
remu na imię „zagranica“, a któremu część 
naszego społeczeństwa tak długo i tak na- 
przekór wszełkiemu rozsądkowi kult odda- 


(wała. Ostatnie tygodnie podkopały chyba 


wystarczająco jego wątpliwy autorytet. W 
przełomowych chwilach. jakie niedawno 
przeżyła Europa — my, pomimo, że jedni z 
najbardziej zaangażowanych — zachowali- 
śmy zimną krew i spokój, przy jednoczes- 
nej zdecydowanej i jednolitej postawie wo- 
bec zachodzących wypadków, w odróżnie- 
niu od społeczeństw państw zachodnich, ih- 
garniętych strachem i paniką. Pare dni te- 
mu dowiedżieliśmy się znów, że i Amerykę 
opanowała panika. Nie mają się kogo bać 
— to boją się... Marsjan. 

Czytamy wieści z zagranicy, czasem smun- 
tnie kiwamy naa nimi głowa, czasem po 
śmiejemy się z naiwności ludzi „Zachóđu“ 
m zawsże jednak dochodzimy do wniosku, 
że nie mamy, doprawdy. nie mamy, powo- 
du ganić co polskie, a chwalić co zasta- 
niczne. 


Gdańsk naiwiekszym w Europie 
portem drzewnym 

Do składania drzewa Gdańsk posiada 

2 miliony metrów kwadratowych skła- 

dów lądowych i 2 i pół milionów m? 

składów wodnych. Wywóz drzewa przez 

Gdynię i Gdańsk w 1937 r. wynosił 1433 


| tys. ton. z czego przez Gdańsk 1.181 tv. 


toni. 


Jnontocław 


— Towarzystwo Pomocy Naukowej: im. 
Karola Marcinkowskiego, koło Inowrocław 
przystępuje w najbliższych dniach do ścią- 

ja składki. Składkę płaci się tylko je- 

n raz do roku. Zważywszy jak wielkie 
zasługi położyło wspomniane towarzystwo 
w dziedzinie kształcenia młodej inteligencji 
polskiej już za czasów zaborczych, przypu- 
szcząmy, że nikt nie poskąpi grosza, by 
nadal popierać instytucję, która ostatnio 
zaczęła otacząć opieką młodych rzemieśl- 
ników kształcących się bądź w szkołach za- 
wodowych lub na kursach wyższych. 

— Bieg na przełaj. W dzień święta ni 
odległości, 11 listopada br. o godz. 13 urzą- 
za Klub Sportowy KPW Inowrocław „bieg 

na przełaj* na dystansie 3000 mtr. Bieg 
rozpocznie się przy boisku K. P. W. ul. 
Magazynowa. Udział mogą brać również 
zawodnicy niestowarzyszeni i zamiejscowi. 
Zgłoszenia przyjmuje Nowakowski, ulica 
Dubienka 13. 


Mieszczaństwo na Kujawach poniera 
kandydaturę dr. Skoniecznego. 


Na zebraniu przedwyborczym w Ino- 
wrocławiu, zwołanym przez kandydata 
okręgu 99 p, Kapelińskiego okazało się, że 
mieszczaństwo Kujaw Zachodnich zdecydo- 
wanie popiera kandydatów z Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego, a przede wszystkim 
kandydata mieszczaństwa i sfer pracowni- 
zych dr. Skoniecznego. Na oświadczenie 
np. Kapelińskiego, który dotąd jest człon- 
kiem Stronnictwa Narodowego, że nie na- 
leży popierać kandydatów O. Z. N., zgroma- 
dzeni zareagowali takim oburzeniem, że 
zebranie trzeba było rozwiązać. 

W ten sposób Świat pracy Inowrocławia 
ucdokumentował, że szeregi O. Z. N. są silę 
ne i nikomu nie wolno idei Zjednoczenia 
Narodu znieważać. 


Zjazd nauczycielstwa z miasta i pow. ino- 
wrocławskiego 


W dniu 29 ub. m. odbył się zjazd człon- 
ków Związku Naucz. Polskiego z miasta i 
powiatu inowrocławskiego. Z powodu prze- 
mianowania Oddziału Grodzkiego w Ino- 
wrocławiu na Ognisko, nastąpił nowy wy- 
bór zarządu Oddziału Powiatowego. Wybra- 
no prezesem Staniaka Augustyna, kiero- 


| aoi RES S D 
Włocławek 


Znowu napad rabunkowy na wsł 


w W dzień Zaduszny, nad wieczorem, do 
mieszkania rolnika Krzysztofa  Bezlera w 
Polskich Holendrach w pow. włocławskim, 
wtargnęli trzej bandyci, uzbrojeni w rewol- 
pery. Napastnicy zostali spłoszeni, i nie 
rdoławszy nic zabrać, zbiegli. W czasie u- 
jieczki bandyci strzelili dwukrotnie, raniąc ` 

ażnie syna, napadniętego rolnika, Ru- 

<a Policja jest na tropie zło- 


Kowe n/Wisłą 


|— © nowskich żydkach słów kilka. Ken 
sąsiednie miasto Gniew może się poszczyć 
tym, że nie ma już ani jednego Żyda, my 
w Nowem możemy się pochwalić ich... nad- 
iniarem oraz tym, że właśnie ów ostatni ży- 
dek gniewski osiedlił się w... Nowem. Jest 
to RAPA dowód, że Żydom w Nowem po- 
` wodzi się dobrze, mimo, że ich synagoga roz- 
jada się. Miejscowe żydki, łase na interesy, 
bie doskonale uprawiają na polskiej lu- 
ności wiejskiej, skąpią jednak na remont 
synagogi i chętnie uczęszczają na swe mo- 
dły do mieszkania jednego z Żydów now- 
skich. O ile ludność polska naszych żydków 
będzie nadał darzyła takim poparciem jak 
to dotąd miało miejsce, raożemy się na pew- 
no spodziewać wzrostu ich liczby w No- 
wem. (Ś) 

— Z życia straży pożarnej. Ochotnicza 
strąż pożarna w pobliskim Wielkim Komór- 
sku inicjuje, na okres zimowy u siebie re- 
gularne pogadanki z dziedziny wychowania 
obywatelskiego. Wykładać będą miejscowi 
nauczyciele oraz działacze ze wen: A pożar- 
nej. Straży komórskiej za taką inicjatywę 
należy się całkowite uznanie. Może inne pla- 
cówki pójdą za ich przykładem? Czy nie 
lepiej dla młodzieży wiejskiej słuchać poży- 
tecznego wykładu, aniżeli grać w karty 
z nudów rozmaite głupstwa wyprawiać? (i 


HŃcynia 
okolicznych miejscowości żyją obecnie pod 
wrażeniem wyborów. Na czoło kandydatów 
na posłów okręgu 99 wybijają się dwaj rol- 
nicy: b. poseł p. Antoni Michalski z Lysi- 
nina w pow. żnińskim oraz p. Jan Wichliń- 


wnika szkoły nr. 3 (im. Staszyca). De dal- 
szych: funkcyj wybrano pp. Puchałę, Ko- 
cięckiego, Frączka, Kłosiównę, Iwaszkiewi- 
czównę, Kuźmaka, Frejera, Zawitowicza, 
Tomasza Mazura, Różewiczównę, Kwięciń- 
skiego, Klimeckiego, Hansa, Wojciechow- 
skiego i Skowrońskiego. Do zarządu oddzia- 
łu powiatowego należą także z urzędu pre- 
zesi „Ogniski* w Inowrocławiu, Gniewko- 
wie, Dąbrowie Biskupiej, Kruszwicy. Po u- 
chwaleniu budżetu na dwa lata, oraz po- 
stulatów w sprawach szkolnych. pragma- 


PIĄTEK, DNIA 4 LISTOPADA 1938 R. 


— Wiadomości parafialne. W sobotę 5 | rodowej, 


bm. t. zw. „Kapłańską* 


W. listopadzie zorganizowane zo- 


po wszystkich staną dla dziewcząt kursy przysposobienia 


mszach św. modlitwy za kapłanów. W nie- oświatowego do obrony narodowej. Na kur- 


dzielę 6 bm. miesięczne zebranie Bractwa ; sach t 
Matek: po sumie — z wiosek, a po nieszpo- będą 


ch dziewczęta. przygotowywać .się 
o służby pomoeniczej w wojsku, by 


rach — z miasta. Przez cały listopad od- | w razie potrzeby gotowe były do niesienia. 


prawia się ną Bramce o godz. 18 nabożeń- 
stwo za dusze zmarłych. 
— Kino Apollo wyświetla do niedzieli 
włącznie kolorowy film p. t. „Narodziny 
gwiazdy“, W rolach głównych: Janet Gay- 
nor, Fredric March, Adolf Menjou i inni. - 


tyki służbowej i uposażeniowej zebranie — W Chełmnie odbędzie się żeński kurs 
zakończono. À Przysposobienia Oświatowego Obrony Na- 
Kruszwica 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ" w Kruszwicy —- Rynek 13 

— Żyd wjechał na autobus. W ub. wto- 
rek niej. Grodowski;, Żyd z Piotrkowa Kuj. 
wiozący zboże, wpadł nagle na przystanku 
na autobus, wybijając dysziem tylną szybę, 
rozbijając ją w kawałki. Pomiędzy obsłu- 
gą autobusową i Żydem doszło do targów, 
przy czym Żyd, jak zwykle bezczelny, tły- 
maczył, że koń tylko „lekko“ uderzył i że 
szyba rozbita została nie z jego winy. 
Żyda powołano do zapłty za szybę, jednak 
ruszył on dalej. (uk). 

— Wybór do Woj. Kolegium Wyborcze- 
go. W obwodzie II wybrano większością 
głosów b. ministra dzielnicy pruskiej p. dr 
Juliusza Trzcińskiego z Ostrowa nad Go- 
płem, delegatem do Wojew. Kolegium Wy- 
borczego. (uk). 

— Uparta samobójczyni. Zamieszkała w 
Dobrem u kuzyna 18-letnia Irena Kręcicka 


targnęła się na swe młode życie. Samo- 
bójczyni napiła się esencji octowej, a kie- 
dy trucizna zaraz nie działała, udała się do 
stodoły i tam zawiesiła się na belce. Kie- 
dy domownicy przypadkowo weszli do sto- 
doły, zastali stygnące już zwłoki dziewczy- 
ny. Wszelka pomoc okazała się bezskute- 
czna. (uk). 

— Tragiczna śmierć robotnika we wrzą- 
cym spirytusie. W gorzelni majętności 
Wiśniewo wydarzył się straszny wypadek, 
który pociągnął za sobą Śmierć 35-letniego 
robotnika Jana Hewnera, pracującego tam 
od kilku lat. Hewner, kontrolując jeden ze 
zbiorników spirytusu, z niewiadomych 
przyczyn ześlizgnął się tak fatalnie, że 
wpadł do zbiornika z wrzącym spirytusem. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Dopiero po 
kilku godzinach wydobyto ze zbiornika 
zwłoki: robotnika. Wypadek ten wywołał 
w okolicy wstrząsające wrażenie. (uk) 


śmiecie 


Dekanat świecki został bez dziekana. 

Dotychczasowy dziekan dekanatu świec- 
kiego ks. prob. Deja z Topólna objął pro-, 
erwe w  Nowejcerkwi. Odtąd dekanat 

siecki jest pozbawiony dziekana, oczywi- 
ście na okres przejściowy. (Ś) 


Prace przedwyborcze O. Z. N, na terenie 
powiatu. 


Z inicjatywy Obozu Zjednoczenia Naro- 


"dowego odbywają się w powiecie świeckim 


"zebrania przedwyborcze. 


Na tych zebra- 


„niach przemawiają działacze OZN oraz kan- 


ski z Radłówka 'w pow. inowrocłąwskim. 


Onegdaj w Kcyni odbył się wiec. przedwy= 
horczy przy b. licznej frekwencji publiczno 
ści, na którym przedstawili się ludności 
Kkcyńskiej niektórzy z kandydatów na po- 
słów okręgu 99. Sądząc po nastroju panu- 
jącym w Kcyni i okolicy, należy spodziewać 
się, że ludność weźmie gremialny udział w 
wyborach, aby jak zawsze, dać dowód swego 
głębokiego wyrobienia państwowego. (zy.) 

— Nowa cegielnia. Z wielkim zadowole- 
niem przyjęto fakt powstania w okolicy 
Kcyni nowej cegielni. Mianowicie cegielnię 
wybudował właścicie! maj. Karmelita p. 
Buśkiewicz. Dotąd w Kcyni istniały dwie 
cegielnie: jedna p. Złotowicza, druga Niem- 
ça p. Winbda. Pan Buśkiewicz projektuje w 
dalszym ciągu wybudowanie tartaku, , któ- 
rego brak odczuwa bardzo cała okolica Key- 
mi. (zy) 


dydaci na posłów z naszego okręgu. Frek- 
wencja słuchaczy na tych zebraniach jest 


'hardzo liczna, a zainteresowanie wyborami 


q 


żywe. (9 0 =": | 
Pogrzeb ks. prob. Hermanna, 
W Świekatowie zmarł w sile wieku dłu- 


goletni proboszcz tej parafii Śp. ks. Franci- |i znajomych zmarłego. (8) 


Przy pracach pogłębiarskich w porcie 
natrafiono na szczątki fregaty szwedzkiej 


W czasie prac pogłębiarskich prowa- 
dzonych przez dragi Urzędu Morskiego 
przy poszerzaniu Kanału portowego obok 
Kapitanatu Portu, natrafiono na szcząt- 
ki starej fregaty szwedzkiej, które obec- 
nie muszą być usunięte. Aby zachować 
te części, które przedstawiają wartość 
historyczną, Urząd Morski przeprowadzą 
uprzednio badania przy pomocy nurków. 


szek Hermann. Zgon nastąpił w. szpitalu 
w Bydgoszczy, dokąd chorego przed paru 
tygodniami przewieziono i gdzie następnie 
amputowano mu nogę. Uroczystości po- 
grzebowe zgromadziły w Świekatowie wiel- 
kie tłumy wiernych, tak parafian, jak i z 
dalszych okolic. Przybyło też 30 kapłanów 
tak z dekanatu świeckiego, jak i ościen- 
nych. 

Po wigiliach i 
celebrowanym przez krewnego zmarłego 
ks. prob, Prissa, ruszył długi kondukt po- 
grzebowy na cmentarz świekatowski. Kon- 
dukt prowadził ks. radca Konitzer ze. Świe- 
cia, Przed trumną kroczyła dziatwa szkół 
z parafii, wszystkie organizacje ze sztanda- 
rami, zrzeszenia i bractwa kościelne, chór 
kościelny św. Cecylii, który pod batutą or- 
ganisty p. Oparki wykonał udatnie pienia 
żałobne, przedstawiciele urzędników; za 
trumną kroczyła rodzina i tysiące wiernych 


Zaznaczyć należy, że w 1928 r. podczas 
prowadzenia robót czerpalnych obok te- 
go miejsca również wydobyto części sta- 
rego okrętu wraz z 2 armatami, kulami, 
kotwicą i beczkami do prochu. Daty i 
napisy na działach wskazują szwedzkie 
pochodzenie z XVII stulecia; obecnie ar- 
maty te znajdują się przed głównym 
wejściem do gmachu Dowództwa Floty. 


Pożar szkoły w Gdyni 


Od imbryka elektrycznego spłonęło urzadzenie szkolne 
Dozorczyni szkoły powszechnej w | nia szkolne. Spłonęły mapy, szafa oraz 


Gdyni na Witominie, pozostawiła bez do- 
zoru elektryczny imbryk z otwartym 
kontaktem. Kiedy woda wykipiała z im- 
bryka, naczynie rozgrzało się do 
stopnia, że powstał pożar. NO 
Płomienie przerzuciły się na urządze- 


W GDYNI POWSTAJE 


komfortowy gmach z 


| nych przedmiotów. Straty wynoszą oko- 


wypchane ptaki. 

Na szczęście pożar zauważono w porę. 
i budynek ocalał. Straż pożarna zajęła 
się już tylko uporządkowaniem spalo- 


ło 1000 zł. i f 


chłodzeniem i garażami podziemnymi 


Przy ul. 3 Maja i Batorego w Gdyni, 
znajduje się w budowie gmach czynszo- 
wy, finansowany przez Fundusz Emery- 


talny Pracowników B. G. K. Jest to z! 


kolei trzeci etap planu, na podstawie 
którego stanęły u zbiegu ulicy 3 Maja i 
10 Lutego już dwa inne najpiękniejsze 
w Gdyni „drapacze chmur“, 

Obecnie budowany gmach będzie jed- 
nak szczytem nowoczesnego komfortu i 
techniki, © urządzeniach, jakich nie po- 
siada żaden z dotychczasowych gma- 
chów nie tylko w Gdyni, lecz może na- 


wet i w całej Polsce. Poza kompletnym. 


wyposażeniem wnętrza gmachu w cen- 
tralne ogrzewanie, szafki itp., zastępu- 
jące całkowicie meble, gaz, światło, wo- 
dẹ bieżącą zimną i gorącą oraz łazienki 
— mieszkania będą posiadały również 
centralne instalacje chłodnicze w każ- 
dej kuchni! rzadccnia takie zostały 


| wynalezione przez dwóch polskich inży- 
nierów stołecznych z napędem elektry- 
cznym, niesłychanie ekonomiczne -w u- 
życiu. Koszt całomiesięcznego funkcjo- 
nowania takiego urządzenia chłodnicze- 


go na kuchnię nie przekroczy kwoty. 


3 zł. Poza tym urządzenie te będzie po- 
siadało taką instalację, która pozwoli 
na samoczynne regulowanie temperatu- 
ry bez użycia rąk. 

Poza tym pod nowobudującym się 
gmachem znajdą się podziemne garaże, 
które biec będą pod całym dziedzińcem 
gmachu. Na. dziedzińcu znajdować się 
będzie ogródek dla dzieci, pod spodem 
zaś betonowe, wyposażone w automaty 
wentylacyjne, garaże, dla 18 samocho- 
dów, Garaże te będą posiadały wjazdy 
z pochylni od ulicy i na wypadek po- 
trzeby: będą mogły być zamienione na 
schrony, przeciwgazowe, 


nabożeństwie żałobnym, 


pomocy żołnierzom, broniących granie kra- 
ju, Na kursy zgłaszać się można jeszcze do 
dnia 10 listopada w szkole M 3 codziennie 
od 11—12. 

— Po święcie Akcji Katolickiej, Uroczy- 


| stość Chrystusa Królą wypadła bardzo u- 


I 


e Z M M - 


„| ski, ks. dziekan 


— Wznowienie 
"W ubiegły piątek 


"że 
‘nosit 58.480,73 zł, rozchód natomiast 57.949,38 


roczyście. Suma z asystą odprawiona zo- 
stała o godz. 11 przy licznym udziale wier- 
mych. Stowarzyszenia społeczne i Akcji 
Katolickiej przysłały poczty sztandarowe. 
Mszę polską wykonał chór Katol. Stow. 
Młodzieży Żeńskiej przy współudziale człon- 
ków KSM męskiej i KSM mężów. Kazanie 
uroczystościowe wygłosił ks. dziekan Żyn- 
da. Po południu odbyła się w auli szkoły 
powszechnej nr. 1 podniosła akademia ku 
czci Chrystusa Króla przy udziale ducho- 
wieństwa, przedstawicieli władz i licznych 
parafian. Najważniejszą częścią akademii 
był referat p. t: „Zasady Synodu Plenarne- 


go — najszceżytniejszym zadaniem naszych, 


"CZASÓW", 
Schmelter. 

— Święto Chrystusa Króla w Wielkim 
Czystym. Po uroczystym nabożeństwie w 
prastarym kościele parafialnym, które od- 
prawił proboszcz ks. radca Drążkowski, od- 
była się przy licznym udziale parafian u- 
roczysta akademia. ku uczczeniu Chrystusa 
Króla. Referat n. t, „Zasady Synodu Ple- 
narnego wskazaniem pracy dla katolików“ 
wygłosił p. insp. Adrych z Chełmna. Całość 
wypadła bardzo udatnie. 


— Powstanie Polskiej 


który. wygłosił ks. wikariusz 


Chrześcijańskiej 


Kasy Pożyczek Bezprocentowych, Z dniem. 


1 listopada rb. rozpoczęła swą działalność 
Poleka Chrześc. Kasa  Pożyczek Bezproc., 
„która udziela bezprocentowych pożyczek 
„niezamożnym mieszkańcom miasta Chełmna 
na podniesienie dochodowości warsztatów 
pracy. Członkiem Kasy może być każdy. o- 
bywatel (obywatelka) R. P. mający prawa 
rozporządzania swym mieniem. Składka 
„roczna wynosi 6,— zł, płatna miesięcznie 
po- 0,50 zł. Lokal Kasy mieści się w Ratu- 
szu, pokój 7, gdzie też udziela się wszelkich 
informacyj. 

akcji Pomocy Zimowej. 
odbyło się w Starostwie 
Powiatowym zebranie Powiatowego Komi- 
tetu Pomocy Zimowej dla bezrobotnych. 
Zebranie zagaił starosta powiatowy P. Z 
Gużewski, przedstawiając zebranym prze- 
bieg doraźnych prac letnich oraz stan za- 


trudnienia bezrobotnych w okresie letnim. 


N nie wicestarosta p. mgr. Formano- 
aha: 2: sprawozdanie z działalności i 
gospodarki Powiatowego Komitetu Pomocy 
Zimowej za rok 1937-38, z którego wynikało, 
przychód w roku sprawozdawczym wy- 


zł, pozostało zatem saldo 531,35 zł, które 
konto Powiatowego Komitetu 
‘un 


: lano na 
F duszu Pracy w Chełmnie, W ramach 
powyższych funduszów . rozwinięta została 


również akcja dożywiania dzieci w ochron- 
kach, przedszkolach itd. 1800 dzieci otrzy- 
mało posiłki w postaci, śniadań, obiadów i 


-podwieczorków. Po dyskusji, w której za- 


bierali głos różni mówcy, oraz po złożeniu 
sprawozdania. Komisji Rewizyjnej udzielo- 
no Zarządowi absolutorium. Komitet wy- 


'konawczy pozostał w składzie dotychczaso- 


wym ż p. mgr. Formanowiczem na czele. 
Zmiana nastąpiła jedynie na stanowisku 
sekretarza i jógo zastępcy. ` Wybrano. in- 
spektora szkolnego p. Wyrwińskiego sekre- 
tarzem oraz na zastępcę kierownika szkoły 


— w Chełmnie powstanie Szkoła Mu- 
zyczna. Z aea $ i. dzięki staraniom, 
:wicestarosty p. mgr. Formanowicza powstać 
ma w Chełmnie Szkoła Muzyczna. Bliższe 
„szczegóły podamy później. 


ełmno uczci godnie dwudziestołecie 
s WSE? niepodległości 


/W auli Stąrostwa Powiatowego odbyło 
się zebranie organizacyjne Komitetu, mają- 
cego przygotować obchód ku uczczeniu dwu- 
dziestolecia odzyskania niepodległości. Przy 
stole prezydialnym zasiedli pp. płk. Jastrzęb- 
Żynda, wicestarosta mer. 

Formanowicz, kpt. Białous i komisarz Po- 
lakowski. Zebranie zagaił wicestarosta mgr. 
Formanowicz, omówieniem celu zwołanego 
zebrania. Następnie p. płk. Jastrzębski 
przedstawił zebranym- program obchodu, 
ustalony dla wojska, według którego w dniu 
10 listopada wieczorem odbyć się ma cap- 
strzyk i defilada, następnego dnia, 11 listo- 
pada pobudka, nabożeństwo polowe, defilada. 
oraz akademie w różnych częściach miasta. 
Program ten uzupełniony ma być przez 
„władze cywilne oraz organizacje społeczne i 
zawodowe. yi ZORYCNĘGĆ 
Po ożywionej dyskusji wybrano. Komitet, 
w skład którego weszli: jako przewodniczą- 
cy w purm. Leon Klein, p. płk. Jastrzębski, 
p. Jastrzębska, p. dr. Lipska, p. kpt. Białous, 
p. dyr. Wantuch, ks. dziekan Żynda, p. insp. 
szkolny p. Wyrwiński oraz kierownicy szkół 
powszechnych. 


EE TEZ Z NEIE EEES SEOSE ESD 


Koszt budowy tego gmachu z kom- 
pletnym urządzeniem wyniesie około 1 
miliona złotych. Przy budowie pracuje 
około 200 robotników i murarzy. Ukoń- 


'p. Hewelta. 


| czenie budowli i oddanie jej do użytku 
į nastąpi w dniu 1 września 1939 z. 


N 


Redakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej“ w Bydgoszczy — 
uł. Dworcowa 30, tel. 24-80 


Redaktor St Kapkowski przyjmuje od 
godz. 15—17 (za wyjątkiem sobót). 


Dziś — Piątek 
Karola 


Jutro — Sobota 
Zachariasza 


4 listopada 


5 listopada 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
— Apteka przy Bielawach, Gdańska 91, 
tel. 1467. 
-—- Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5, 
tel, 3204. 
— Apteka Staromiejska, ulica Długa 39, 
el. 3300. 


— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16. 


telefon 06. 
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
telefon 2700. 


jewódzki). Jagiellońska 
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te- 


WAŻNE TELEFONY 


=d Pogotsčió Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616. 


PROGRAM KIN: 


APOLLO: „Rakietą na Marsa“. 
BAŁTYK: „Tajemnicze promienie", 
KAPITOL: „Port Artura*. 
KRISTAL: „Siostra Maria“. 

LIDO: „Pieśniarz jej wysokości“: 
MARYSIEŃKA: „Chicago“, 


— Czego już nie kradną? W domu p. dr. 
jieckiego, przy ui. Zamojskiego 8 niezna- 
ny sprawca. oderwał kilkanaście listew mo- 
siężnych, przytrzymujących w klatce scho- 
owej linoleum. Podobnej kradzieży do- 
konano przy ul. Dworcowej 86.. 

— W rozterce z życiem. Na tle depresji 
sychicznej, spowodowanej brakiem pracy, 
opełniła samobójstwo przez zażycie więk- 
szej ilości weronalu 29-letnia Władysława 
Nowaczyk. Mimo natychmiastowej pomo- 
cy, denatka zmarła w mieszkaniu swej 
siostry p. W. (Sowińskiego 1). 

— Policyjne echa rodzinnych nieporozu- 


— Na ul. Poznańskiej przejechany wczo- 
raj został rowerzysta Bernard Laskowski 
(Sowińskiego 28). Dostał się en pod koła 
samochodu ciężarowego, doznał jednak tyl- 
ko lżejszych obrażeń. 


Obwód 


Szkoła Powszechna im. Ks. Piramowi- 
cza, Plac Kościeleckich 4 
Szkoła hna im. Ks, Piramowi- 


LOKAL 


p 


ywilne, ul. Gdańska 20. 

“, ul. ńsk 
A AA 
Miejskie Katolickie Gimnazjum žeń- 
ul. Staszica 4. 


Miejskie 


Szkoła Powszechna im. Staszica, ul. 
Dworcowa 82, wejście z lewej Pky. 


Restaurac 1 > 
waz e P Mellerowej, Plac Pia 
Szkoła ul. 


. Powszechna im, Staszica, 
Dworcowa 82, wejście z lewej strony. 
Tabor Miejski, ul. Pomorska 16. 


Szkoła Powszechna im. św. Jana, ul. 
Świętojańska 20, lewa strona. . 


Szkoła Powszechna im. św. Jana, ul. 
Świętojańska, prawa strona. 


Restauracja p. Zielsdoria, ul. Bocia- 
nowo 51. 


W każdym domu, 


Starosty Grodzkiego By 


| w bramie lub w klatce sch 
nionych powyżej lokali głosują lokatorzy. 


DNIA 4 LISTOPADA 1988 R. 


Mieszkańcy wsi także ch 


bywać w teatrze 


Teatr dla mieszkańca miasta staje się 
czymś powszednim, dla ludności z odległych 
okolic — to rzadkie i wielkie przeżycie. — 
To też przedstawienia popularne, organizo- 
wane przez Inspektorat Szkolny Bydgoski 
w Teatrze Miejskim w Bydgoszczy w roku 
ubiegłym cieszyły się olbrzymim powodze- 
niem. Wyjeżdżano z dalekich wsi raniut- 
ko — wracano nocą, by z odległości nawet 
70 km wyzyskać okazję i widzieć „praw- 
dziwe* przedstawienie — jak mówiła mło- 
dzież, iadomość o tej okazji docierała do 
nich przez prasę, przez okólniki Inspekto- 
ratu. Widownia stale była zapełniona. 
Wieś pragnie przedstawień, ceni je, dopy- 
tuje się o nie. Zjawia się najczęściej doro- 
sła młodzież, z kursów wieczorowych i 
świetlic, nie rzadko widzi się też starszych 


siwych widzów, którzy nie szczędzą wydat- | 


ku, nie zrażają się trudami komunikacyj 
nymi. Uznanie widzów, podziw, serdeczna 
wdzięczność dla artystów — powtarzają się 
każdorazowo, po każdym przedstawieniu. 

To też w bieżącym roku szkolnym In- 
spektorat Szkolny będzie w dalszym ciągu 
organizował te przedstawienia, które dzię- 
ki poparciu Dyrekcji Teatru, Zarządu Miej- 
skiego w Bydgoszczy, Wydziału Powiatowe- 
go w Bydgoszczy, Bydg. Kolei Powiatowej 
i prasy stały się dostępne dla ludności z 3 o- 
kolicznych powiatów, gdyż ceny są wyjąt- 
kowo niskie, ulgi — jak najdalej idące. 

Pierwsze przedstawienie odbędzie się 20 
bm. Odegrana zostanie komedia Bałuckie- 
go „Klub Kawalerów". Początek przedsta- 
wienia, o godz. 13. Zgłoszenia przyjmują 
pp. kierownicy szkół. 


inauguracia prac drużyny szkoleniowej 
Junackich Hufców Pracy 


W Bydgoszczy nastąpiło wczoraj uroczy- 
ste rozpoczęcie pracy drużyny szkolenio- 
wej przy Batalionie Pomorskim J. H. P., 
mającej na celu wyszkolenie junaków w 
zawodach rzemieślniczych. 

Stacjonowany w Bydgoszczy batalion J. 
H. P. liczy około 200 chłopców, przybyłych 
ze wszystkich stron Polski, by w bydgoskich 
warsztatach rzemieślniczych przygotować 
się do pracy zawodowej w rzemiośle. Juna- 
cy skoszarowani są w jednym z bydgoskich 


— Na cmentarzu owangeliekim skra- 
dziono przy grobie długi łańcuch cynkowy, 
o czym zawiadomił policję poszkodowany 
p. Antoni Ratajczak (Długa 31). 


PR". dehod ję 254 
esznym odchodzącym z Bydgo- 
= | a Gdyni o godz. 8,30 rano przycho- 


dzi jeden wagon bezpośredni z Cieszyna. 
Ten sam wagon doczepiany jest do kurie- 
ra, przechodzącego przez Bydgoszcz do Ka- 
towic o godz. 22,14. Uruchomienie tego wa- 
gonu stwarza  dogodniejszą komunikację 
pomiędzy Bydgoszczą i Zaolziem i umoż- 
liwia załatwienie spraw na Zaolziu w ciągu 
jednego dnia. 

— Akademia młodzieży, Z okazji rocz- 
nicy odzyskania niepodległości Młode Pol- 
ki urządzają okolicznościową akademię w 
dniu 9 bm. o godz. 20 w Resursie Kupiec- 
kiej, Protektorat nad akademią objęli: ks. 
kan. Schulz i panie: starościna Suska oraz 
prezydentowa Barciszewska. 

— W dzisiejszy piątek w sali Techników 
p- inż. Jan Wyżnikiewicz mówić będzie o 
godz. 20 na temat swych wrażeń ze Śląska 
Zaolzańskiego. 


Krwawe porachunki uliczne 


„Aktem zemsty osobistej był napal, ja- 
kiego dokonano na wracającego do domu 
dentystę — Piotra Bukowskiego (Unii Lub. 
12), Bukowski został tak dotkliwie potur- 
bowany, że musiało interweniować pogoto- 
wie ratunkowe. 


pułków. 

Z okazji inauguracji tej rokującej dobre 
wyniki działalności w ramach prac J. H. 
P., w kościele garnizonowym odbyło się na- 
bożeństwo, w czasie którego okolicznościo- 
we kazanie wygłosił ks. kan. Szacki. 

Następnie odbył się pierwszy Iny 
obiad junacki, w którym uczestniczyli rów- 
nież przedstawiciele władz wojskowych. cy- 
wilnych, samorządowych i organizacyj rze- 
mieślniczych. 


Atrakcje towarzyskie 


Dziennikarze Sportowi wspólnie z Bydg. 
Klubem Wioślarek urządzają w czwartek, 
10 bm., o godz. 21 w salach Kasyna Cywil- 
nego wieczorek tow i. Te wspólne 
wieczorki spod znaku pióra i wiosła mają 


|już swoją ustaloną tradycję. 


Rogalik świętomarciński urządzają ma- 
nie Miłosierdzia w dniu 8 bm. w salach Re- 
sursy Kupieckiej, od godz. 16. 

W dniu 5 bm. o godz. 20 odbędą się dwa 
miłe wieczorki. Jeden z nich urządza Zw. 
Prac. Handl. w Resursie Kupieckiej, a dru- 
gi Koło Rodz. Szkoły im. Staszica w Sta- 
rej Bydgoszczy. 


Na drodze z Sicienka do Wojnowa 
w pow. b napadnięty został i 
dotkliwie pobity 28-letni parobek Jan 
Erdmann. Jak wykazały dochodzenia, 
napadu dokonali zamaskowani: Woj- 
ciech Łachtara i Jan Seremet z Piotrko- 
wa pod Bydgoszczą. Chcieli się oni zem- 
ścić na Ardmannie za konkury do pew- 
nej wiejskiej piękności, u której obaj na- 
pastnicy nie znaleźli względów. Bydgo- 
ski Sąd Okręgowy skazał obu na 7 mie- 
sięcy więzienia z zawieszeniem wykona- 
nią kary na 3 lata. 


w następujących lokalach obwodowych komisyj wyborczych : 


15. Szkoła Powszechna 


im. Sienkiewicza, 
ul. Sowińskiego. 
Szkoła Powszechna im. Sienkiewicza, 
ul. Sowińskiego 5, boczne, wejście od 


południa. 
Ognisko Kolejowe, ul. Zygmunta Au- 
gusta 20. 
Restauracja p. Orezykowskiego, ul. Sa- 
perów 75. 
Szkoła Powszechna przy ul. Grunwaldz: 
kiej 132. 
Szkoła Powszechna 
kiej 13. 
Szkoła Powszechna im. Żwirki i Wigu: 
ry, ul. Nakielska 199, 
Restauracja przy ul. Nakielskiej nr. 51, 
wejście boczne. ? 

Powszechna przy ul. Nakiel- 


skiej 11, 
Szkoła hna przy ul. Nakiel- 
skiej 11. 
Szkoła Po piy ul. Nakiel- 


'wszechna 
skiej, wejście z ul. Malborekiej 10. 
Szkoła Powszechna im. Mickiewicza, 


16. 


17. 


przy ul. Grunwaldz- 


ul. Nowogrodzka, 
Restauracja 
ka 159. 


SBZABEBRPBB SS 


Na podstawie art. 2 ordynacji wyborczej, w dniu 
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p. Glapy, ul. Grunwaldz- | 40. 


Restauracja p. Kowalskiego, ul. Wro- 
cławska. 

Szkoła Powszechna im. Mickiewicza, 
ul. Nowogrodzka. 

Restauracja p. Majerowiczowej, ul. Ar- 
tura Grottgera 1. 

Szkoła Powszechna im, Św. Trójcy, ul. 
Kordeckiego. 

Szkoła Powszechna im. Św, Trójcy, ul. 
Kordeckiego 20-22. 

ko zy do no przy ul. Nowodwor- 
skiej 13. 

Szkoła Powszechna im. Dąbrowskiego, 


ul. Dąbrowskiego 8. 

Szkoła im. Dąbrowskiego, 
ul. Dąbrowskiego 8. 

Dom Katolicki, ul. Dąbrowskiego 2, 
Dom Katolicki, ul. Dąbrowskiego 2. 
Szkoła Powszechna im. Leszczyńskiego, 
ul. Leszczyńskiego nr. 47-49, wejście z 
prawej strony. 

Szkoła im. Leszczyńskiego, 
ul. Leszczyńskiego nr. 47-49, wejście z 
lewej strony. 

Szkoła Powszechna im, Kochanowskie- 
go, ul. Nowodworska 13. 
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Komitet Obwodowy  Radiofonizacji 
Kraju otrzymał w darze dla jednej ze 
| szkół bydgoskich wspaniały, czterolam- 
powy odbiornik rądiowy. Ofiarodawczy- 
nią jest p. Wojciechowska — lekarz den- 
tysta (Mickiewicza 1). Za hojny ten dar 
przewodniczący Kom. Obwodowego Ra- 
diofonizacji Kraju — prez. L. Barciszew- 
ski składa p. Wojciechowskiej za na- 
szym. pośrednictwem serdeczne podzię- 
kowanie i apeluje do społeczeństwa © 
poparcie akcji radiofonizacii w podobny 
sposób. 


Przed Sądem Okręgowym w Bydgo- 
szczy odpowiadał właściciel] domu Willi 
Pasiński wraz z żoną (Pomorska 26) za 
namowę do krzywoprzysięstwa w pro- 
cesie eksmisyjnym przeciwko lokatorom. 
Pasińskich Zawolińskim. Sąd uznał 
winę za udowodnioną i skazał Pasiń- 
skich ro roku więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary na 3 lata, 


Ukaranie nieludzkiego sadysty 


Przed Sądem Grodzkim w Bydgosz- 
czy odpowiadał 20-letni robotnik Willi 
Mayer z Wypalenisk, pow. bydgoskiego. 
Z zemsty do swego sąsiada — Stanisława 
Babee Mayer złapał jego psa i uciął 
biednemu zwierzęciu uszy i ogon. Pies 
zdechł. Mayer zasiadł obecnie przed Są- 
dem Grodzkim w Bydgoszczy i skazany 
został na 20 zł grzywny. 


Katastrofa samochodu 
transportowego 


Na szosie tranzytowej z Bydgoszczy 
do Chojnic rozbiła się przyczepka samo. 
chodu transportowego firmy „Balto. 
trans“ z Katowic. W chwili, gdy samo- 
chód brał dość ostry zakręt, ciężko obła- 
dowana przyczepka urwała się, potoczy- 
ła się na drzewo przydrożne, przełamała 
je i wpadła do rowu przydrożnego, roz- 
bijając się doszczętnie. Znajdujący się 
w przyczepce adunek bananów uległ 
prawie całkowitemu zniszczeniu. Na 
szczęście wypadku w ludziach nie było. 


z sali sądowej 


Za ciągłe kradzieże kur skazany zo- 
stał na półtora roku więzienia niepo 
prawny złodziej wiejski — Józef Olszew: 
ski. Jego brat i pomocnik — Mariam Ol- 
szęwski otrzymał za ten sam czyn pól 

| roku więzienia. 


dgoskiego o podziale miasta Bydgoszczy na obwody głosowania 


godzinach od 9 do 21 mieszkańcy miasta Bydgoszczy głosują 
OMR 0 L E 0 


Szkoła Powszechna im. Kochanowskie- 
go, ui. Nowodworska 18. i 


Państwowe Liceum Rolnicze, ul. Pa. 
wła z Łęczycy. i 
Sokolnia, ul. Toruńska. 


Szkoła Powszechna, im. Król Jadwigi, 
ul. Karpacka 52-54. 


Szkoła Powszechna, im. Krół, Jadwigi, 
ul. Karpacka 52-54. ` 
Restauracja p. Briloknera, mł. Toruń- 
ska 156. 
Szkoła Po Małe Bartodzieje, 
ul. Wł Bełzy 2. 
Restauracja Rzeźni Miejskiej, mi. Ja- 
giellońska 49. 
Szkołą Powszechna im. Estkowskiego, 
ul. Poniatowekiego. 
Restauracja p. Grzymisławskiej, wl, 
Gdańska 184. 

im. Estkowskiego, 
przy ul. Fordoń- 


Kapuściska Dolne, 


41. 


42. 
43. 
ii 
45. 
46. 


Szkoła Powszechna 
ul. Poniatowskiego. 


Szkoła Powszechna 
skiej 70. 


Szkoła Powszechna 
ul. Fordońska 126. 


słosują wszyscy obywatele bez różnicy pici 
którzy przed dniem 13. IX. 1938 r, ukończyli lat 24. 


odowej znajduje się obwieszczenie, wskazujące w Którym z wymie. 


Starosta Grodzki 


(—) J. SUSKI 


u 
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Junackie Hufce Pracy zdały swój 


Utworzenie kompanii szkolenia zawodowego w Toruniu 


We wrześniu 1936 r. powstały w Polsce | sympatię. Do serc ludności miejscowej ju- 
z rozkazu ministra spraw wojskowych „Ju- | nacy trafili 
nackie Hufce Pracy“, 


Pali 6 : 
przy pracach kowalskich. 


Społeczeństwo do inicjatywy tej począt- 
kowo odniosło się bez entuzjazmu, przypu- 
szczając, że Hufce Pracy nie będą miały 
racji bytu. 

Głównym hasłem tej nowej organizacji 
było stworzenie wielkiej armii pracy, w 
której znalazły by zatrudnienie setki tysię- 
cy bezrobotnćj młodzieży wiejskiej i miej- 
skiej. 

Minęły dwa lata. Dziś bilans tego okre- 
su jest zupełnie pomyślny. 

W ub. sezonie letnim we wszystkich nie- 
mal stronach Polski pracowałc około 10 tys. 
junaków, zgrupowanych w 18 batalionach. 
Trzy bataliony zajęte były przy budowie 
drogi na odcinku Suwałki — Wiżajny i 
Łuck — Horochów, osiem batalionów na 
odcinkach Kosów — Żabie — Burkut, Zu- 
brzyca — Jabłońka — Zawoja, Kosów  — 
[Tacielisko — Gubałówka, Mszana — Lubo- 
mierz, Cisna — Łupków. Większość to tere- 
ny górzyste, gdzie praca jest bardzo trudna. 

Poza tym — trzy bataliony zatrudnione 
były przy obwałowaniu Warty w okolicach 
Pyzdry i Koło—Uniejów, gdzie pracowali 
junacy z toruńskiego batalionu, dwa bata- 
liony przy robotach wodno-melioracyjnych 
na Polesiu, jeden batalion przy budowie 
strzelnic i jeden batalion przy różnych ro- 
botach ziemnych. 

Ostatnio we wszystkich obozach junac- 
kich odbywały się uroczyste pożegnania z 
miejscową ludnością i oddanie do użytku 
"wybudowanych inwestycyj. 

Junacy pozostawili po sobie wszędzie 


TOD SUA UNGE RTR. OPTY TRACE CNA NE TYA ETET TRAN, 


Junacy 


Krzyż — symbolem 
nowej republiki czeskusj 
W uroczystość Chrystusa Króla odbyła 
się w Pradze w klasztorze błog. Agnieszki 
Przemysławównej uroczystość poświęcenia 
krzyża, który jako „Krzyż Republiki" 


ma 
"być symbolem nowego życia w nowym 
państwie czeskim. (KAP) 


Mówca przemawia trzy- 
"mając mikrofon w ręce 


W 'Niemczech lansowany jest obecnie 
nowy typ mikrofonu  kondensatorowego. 
Mikrofon nie wymaga — jak dotychczasowe 
— należytego ustawienia, ażeby głos dobrze 
wychodził. Uzyskano to w ten sposób, iż 
czułe na głos miejsca znajdują się na pła- 
szczyźnie o formie kuli i tym samym ze 
wszystkich stron jednakowo przyjmują i 
transmitują głos. Nowy ten wynalazek od- 
znacza się wyjątkowo małymi rozmiarami 
i będąc ledwo widocznym posiada szcze- 
gólnie wielkie znaczenie dla mówców, któ- 
rzy nie przemawiają z mównicy, lecz poru- 
szają się swobodnie, trzymając w jednej 
ręce malutki mikrofonik, co nie przeszka- 
dza im nawet w żywej gestykulacji. Próby 
wykazały, że także przy urządzaniu wielkich 
imprez ten mikrofon kulisty spełnia dobrze 
swe zadanie. Mikrofon posiada średnicę 
tylko- mm. i jest łatwy do zainstalowa- 
nia, dzięki czemu zaczęto go coraz szerzej 
stosować nawet w ateliers przy dokonywa- 
niu zdjęć do filmów dźwiękowych, 


po przez serduszka swych 
młodszych kolegów — uczniów szkoły po- 
wszechnej, którym urządzali pogadanki, 
przedstawienia, zabawy itp. 

, W. dziedzinie inwestycyj wysiłek juna- 
ków jest znany. W ciągu 6 miesięcy prze- 
ciętnie 500 junaków zbudowało po kilome- 
trze drogi. Praca była b. ciężka. Tereny; 
przez które przechodziła szosa były górzy- 
ste — trzeba więc było przekopywać wznie- 
sienia, tworzyć nasypy itp. 

W okresie zimowym junacy wrócą do 
koszar, gdzie przejdą przeszkolenie wojsko- 


we i obywatelskie. Nowością jest zorganizo- | ladzie. 


Poznaniu, Krakowie, Toruniu i Bydgoszczy. 

Junacy w tych kompaniach  kształceni 
będą fachowo w różnych gałęziach rzemio- 
sła jak stolarstwie, ślusarstwie. 

Możność zdobycia wykształcenia facho- 
wego stanowi największą atrakcję dla mło- 
dzieży bezrobotnej, przed którą otwierają 
się dalsze możliwości znalezienia pracy i 
zarobku a co zatem idzie — trwałej podsta- 
wy bytu po opuszczeniu hufców. 

Uroczystość otwarcia prac kompanii 
szkolnej w toruńskim -batalionie Junackich 
Hufców Pracy odbyła się onegdaj po nabo- 
żeństwie w kościele garnizonowym i defi- 
Komendantem toruńskiego batalio- 


wanie kompanij szkolnych w Warszawie, ! nu jest p. mjr. Raypert, 


+ 


Puck — Cz stochowa 


2 


Mało znane fakty historyczne z dziejów Kaszub 


Dyrektor Instytutu Bałtyckiego mgr. 
Bieniasz wygłosił ostatnio w Gdyni cieka- 
wy odczyt o dziejach Kaszub, przedstawia- 
jąc ich losy na przestrzeni dziejów. 

Odczyt obfitował w szereg faktów histo- 
rycznych, mało dotychczas ogółowi znanych. 
Na szczególną uwagę zasługuje prawie nie- 
znany fakt z czasów wojen szwedzkich, gdy 
Puck spełnił na wybrzeżu podobną rolę, jak 
Częstochowa w głębi kraju. Pucki „Korde- 
cki", zakonnik franciszkanin, potrafił tak 
zagrzać do walki załogę Pucka, że Szwedzi 


ną z A 


od oblężenia Pucka odstąpili. 

Inne ciekawe fakty historyczne, o wspa- 
niałej piechocie kaszubskiej, którą Sobieski 
prowadził pod „Wiedeń, o.stałym zasilaniu 
przez Kaszubów floty polskiej doskonałymi 
żeglarzami we wszystkich okresach histo- 
rycznych, -o polskości dworów książąt po- 
morskich i wierności Gdańska — wypełniły 
nader interesujący odczyt dyr. Bieniasza, 
który w styczniu rb. uzupełni ten przegląd 


nową prelekcją o aktualnych politycznych - 


i kulturalnych prądach wśród Kaszubów. 


Największa zapora wodna Europy 


znajduje się w Sudetach koło miejscowości Frain na terytorium odstąpionym 


Niemcom. 


Pies - wierny towarzysz 
policjanta 


W bezustannej walce z rrzestępcami, 
jednym z wypróbowanych pomocni- 
czych środków w. technice dochodzeń 
policyjnych, jest pies policyjny. Pies, 
ten najwierniejszy przyjaciel człowieka, 
odpowiednio wyszkolony, daje często 
przy szukaniu śladów zbrodniarza nie- 
ocenione. usługi. Wie o tym policjant, 
wiedzą o tym znawcy i miłośnicy psów, 
natomiast nie zdaje sobie z tego sitrawy 
szerszy ogół obywateli. 

Psy w służbie policyjnej dzielą się 
zasadniczo na 2 kategorie. Pierwszą z 
nich, to psy specjalnie wraz z przewod- 
nikiem, z dużym nakładem kosztów tre- 
sowane, zaś druga kategoria, to t. zw. 
psy „towarzysze“. 

Psy pierwszej kategorii są własno- 
ścią Skarbu Państwa i pozostają na je- 
go utrzymaniu. Używane one bywają 
wyłącznie do tropienia śladów- prze- 
stępcy — (rraca węchowa). W psy takie 
zaopatrzone są tylko większe jednostki 
policji kryminalnej. 

Druga kategoria — to psy obronne, 
inaczej psy — „towarzysze“, Psy tej ka- 
tegorii nabywają i hodują policjanci sa- 
mi i przyspasabiają do służby obronnej 
w terenie. Pies taki ma w służbie bez- 
pieczeństwa, a szczególnie w terenie 
wiejskim, ogromne znaczenie. Przy ob- 


chodach nocnych,  opatrolowywaniu 
miejsc zagrożonych i różnych zakamar- 
ków, pies „towarzysz** w zetknięciu się 
z przestępcą ostrzega policjanta i zapew 
nia mu bezpieczeństwo osobiste. W ilu 
wypadkach pies „towarzysz* ocala ży- 
cie tego, który czuwa nad bezpieczeń- 
stwem obywateli, wiedzą tylko poli- 
cjanci. tg uga q 


APEL WOJ. URZĘDU ŚLEDCZEGO 
. DO. HODOWCÓW PSÓW 


Władze policyjne, mając na uwadze 


„doniosłe żnaczenie psa — „towarzysza“ 


dla ciężkiej służby bezpieczeństwa — 
dążą do spopularyzowania tej sprawy. 
" "Niestćty realizacja tego zamierzenia 
z trudem postępuje naprzód, z powodu 
braku na Pomorzu psów czystej rasy, 
jak i z powodu cen — jakich żądają nie- 
liczni na Pomorzu hodowcy. 

Wobec tego Wojewódzki Urząd Śled- 
czy w Toruniu apeluje za naszym po- 
średnictwem do wszystkich hodowców i 
właścicieli psów i szczeniąt, by w po- 
czuciu obywatelskiego obowiązku, zda- 
jąc sobie sprawę z pełnej trudów służby 
policjantów, przyszli Policji z pomocą, 
oferując psy bądź bezpłatnie, bądź też 
bo umiarkowanej cenie. 


Nie będzie studia radiowego 
w Gdyni 


Ostatnio w prasie warszawskiej ukazały 
się wzmianki o rzekomej budowió studia 
Rozgłośni Pomorskiej w Gdyni. Jak komu- 
nikuje nam dyrekcja Rozgłośni Pomorskiej 
Polskiego Radia, wiadomość ta jest niezgod 
na z rzeczywistością. ; 

W Gdyni istnieje jedynie i istniał dotąd 
punkt mikrofonowo - transmisyjny, wyko- 
rzystywany dla koncertów Orkiestry Mary- 
narki Wojennej i okolicznościowych prze- 
mówień. Punkt ten ostatnio z niedogodnego 
miejsca na Oksywiu został przeniesiony do 
gmachu Komisariatu Rządu m. Gdyni. 


' Miasto bez bezrobotnych | 


Miasto takie istnieje we Francji. W Cler- 
mont-de-l'Qise było 15 bezrobotnych na 
4000 mieszkańców. Zarząd miejski uchwalił 
jednak kredyty na budowę szkoły i szosy 
w celu zatrudnienia owych 15 bezrobotnych. 
Obecnie nie ma już ani jednego człowieka 
bez pracy w obrębie 15 kilometrów od mią- 
sta Clermont-de-1'Oise. 


e a 


Kaprysy opinii 

Amerykanie lubią statystykę. Pewien 
dziennikarz nowojorski obliczył w cyfrach 
popularność rozmaitych osobistości w Ame- 
ryce ze świata politycznego, literackiego i 
artystycznego, opierając się na liczbach re- 
produkowanych . fotografij. w prasie. Oto 
wyniki za maj: prezydent Roosevelt, Shir- 
ley Temple, kanclerz Hitler, marszałek 
Czang-Kai-Szek, premier Daladier, król Je- 
rzy VI, generał Franco i Benito Mussolini. 
W październiku gradacja popularności wy- 
kazuje: prezydent Roosevelt, premier Cham- 
berlain, premier Daladier, minister Georges 
Bonnet, król Jerzy VI, Shirley Temple, Ho- 
ward Hughes, doktór Alexis Carrel, generał 
Gamelin, kanclerz Hitler i Benito Mussolini, 


Kiedy to jeszcze leczono... 
mumią w proszku 


W Monachium nastąpiło otwarcie mu- 
zeum aptekarstwa. ( 
ze wszystkich stron Niemiec cenne dary, li- 
czące nieraz po 150—500 lat. Szczególną du- 
mą organizatorów tego oryginalnego mu- 
zeum jest odtworzona specjalnie apteka z 
Regensburga, wykonana w stylu mieszczań- 


| skiego baroku z okresu ok. 1730 r. Półki tej 


apteki, żaliczanej do najpiękniejszych w 
całych Niemczech, zapełnione są naczynia- 


imi i słojami, wykonanymi z najróżnorod- 


——nN z m 


niejszych materiałów, a liczącymi setki lat. 

Szczególnie interesujący jest zbiór sta- 
rych środków . leczniczych, przeznaczony 
głównie jako materiał do studiów farma- 
ceutycznych. Można tam znaleźć liczne le- 
karstwa, znane już.chyba tylko nielicznym 
aptekarzom doby dzisiejszej, że wymieni- 


| my tylko t. zw. „Gamskugeln* (pigułki ko- 


zicowe), wykonane z żołądka kozicy, dalej 
preparaty z węża. Szczytem jednak wszyst-- 
kiego są lekarstwa, przygotowane z tłuczo- 
nych, sproszkowanych kawałków mumii, 
które w'erze renesansu zaliczano do najbar- 
dziej poszukiwanych środków, leczących 
wszelkie dolegliwości. Muzeum zawiera po- 
nad to całe ogromne zbiory ziół i różnych 
dziwacznych medykamentów, starych szkieł 
aptekarskich, retort.i tygli do topienia kru- 
szców. 


Oferty prosimy kierować pod adre- 
sem — Urząd Śledczy w Toruniu, ulica. 
Bydgoska. 39. ing 


' wany wilczur 1 bierze przes zkodę. 


Muzeum to otrzymało 


< 


> 


Notowania giełdowe 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 8 listópada 


dyn 25,255 Nowy Jórk czeki 5,3044; 


Sztokhólm 130,16; Zurych 120,45; 


jednolita. ` 


WALUTY: Belgi belg. 89,70; Dolary am. 5,28; 
Floreny hol. 288,50; Franki 
fr. 14,18; Franki szwajc, 120,25; Funty ang. 25,23; 
Korony: czeskie 10,40, 
duńskie 112,50, norweskie 126,50; szwedzkie 129,85; 
Marki 


Dolary kand, 5,24%; 
Guldeny gdańskie 99,75; 


Liry włoskie 18,90; Marki fińskie 11,00; 
niem. srebrne 90,00, 
AKCJE: 


37,003 


nieco mocniejsza. 


PAPIERY: 414 proc. wewnętrzna 65,68; 3 proc. 
inwest, I em, 84,00 serie 92,75, II em, 84,75 serie 
94,00; 5 proc. konwersyjna 67,75 setki; konsolida- 


cyjna 66,75; 8 proc. żiemskie dol. kupon 87,12; 4% 


proc. ziemskie seria 5 64,00; 4% proc, Warszawy 
74,50; 5 proc. Warszawy stare 78,88 drobne; 5 proc. 
Warszawy 19338 r. 73,75 drobne; 5 próc. Warszawy 


1986 r. 71,00; 5 proc. Łódzi 1933 r. 65,50, 
Tendencja dla pożyczek i dla listów nieco móc- 


nieęjsza. K 


KOMISJA TARGOWISKOWA W BRODNICY 
z dńia 31 października 

W dniu 28 i 31. 10. 1938 r. spędzóńo na Targo- 
wisku: cieląt 65, owiec 18, świń 564, prósiąt 250. 

Płacono za 100 kg.: bekóń ód 75 do 80; świnie 
słóńinówe ód 100 do 110. ; 6 

Płacońo za sztukę: cielęta od 12 dó 30; proósięta 
za parę ód 18 do 85. 

Przebieg targu był ożywiony. Materiał dostat- 
czono dobry, 


NOTOWANIA GIEŁDY 

ZBOŻÓWO »: TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 

z dnia. Ż listopada 

Zboża: pszenica 18,50—19; żyto 14,74—15; jęcz- 
mień brówarówy  16—16,50; jęczmień 678-675 g.l. 
15,25—15,50;5 ówies 15,50—15,75, 

Przetwory młynarskie, Mąka pszenna gat. I Wy: 
ciągowa 0—35 proc, wł. w. 38,00—39,00; I 0—50 proc, 
wł. w. 35,00—36,00; LA 0—65 próć, wł. w. 32.50— 
33.50; mąka psżen. gat. II 85—65 próc. wł. w. 28,00— 
29.00; razowa 0—95 proc, wł, w. 26.00—27.00; mąka 
żytnia gat, I 0—65 proc. wł. w. 23,50—24,50; razowa 
0—95 proc. wł. w. 19,50—20,50; mąka żytnia 70 proc. 
eksp. na wywóz do W.M. Gdańska 22,50—23,00; ótrę- 


by bsżen. ż przem, stand, 10.25-10.75; Średnie 10.50 


11,00; grube 11.00-—11.50; otręby żytnie z przemiału 


: „ 
DEWIZY: Belgia 80,78; Berlin 212,01; Gdańsk 
90,75; Amsterdam 288,76; Kopenhaga 118,75; Lón- 
Nówy Jork 
kabel 5,80% ; Osló 126,77; Paryż 14,15; Praga 18,21; 
Włochy 27,95; 
Helsinki 11,14; Montreal 5,26% ;. — Tendeńcja nié- 


Bank Polski 125,50; Bank Zachodni 
Cukier 36,00; .Węgiel 34,50; Lilpop 88,59; 
Starachowice 43,50; Żyrardów 60,00. — Tendencja 


e 


PIATEK, DNIĄ 4 LISTOPADĄ 1938 R. 


standartowegó 9.50—10.00; otręby jęczmienne 10.25 
—10,75; kasza jęczmienna kraj, wi. w. 25—26; pē 
czak wł. w. 25—268; perłowa wi. w. 35,50—-31, 

Strączkówe, oleiste, koniczyny, nasiona i fnna 

Groch Wiktoria 25—29; zielóńy (Fólger) 22—25; 
wyka jara 18—19; peluszka 19-20; rzepak ozimy beż 
worka 41,00—42,00; rzepik ozimy bez wórka 38,50— 
39,50; siemię lniane 48,00—50,00; mak niebieski 61,00 
—64,00; gorczyca 35,00—38,00. 

Pastewne i innè: Makuchy: iniane 21,50—-22,00; 
rzepakówć 18,25—14; Śrut sójowy 23,25—28,50; ziem- 
niaki jadalne 3,15—4,25; zieómmniaki fabryóżne zá 
kg % franco fabryka 0,1744-—0,18; stóma żytnia lu- 
żem 8—$8,50; słoma żytnia prasowana 3.50—4; siano 
nadnoteckie luzem 5,50—=6; siańó nadńoteckie prá- 
sowane 6,25—6,75. 


TARGOWICA ZWIERZĘCA W TORUNIU 

Sped: bydła 55, krów 55, świń 106, cieląt 22, ówiec 
6, kóz 10, warchlaków 235, prosiąt 30, koni 404. 
Ogółem 887 sztuk. 

PŁACONO: 

za krowy: nietuczóne, dobrze odżywione 44—50, 
za 100 kg żywej wagi, średnio odżywione 30—36. 

za świnie: średnie wagi od 120—150 kg 100—106, 
od 100—120 kg 92—98, od 80—1060 kg 86—92. 

za kónie użytkowe: dobre 500—600, robocze 950 
—300, starsze 30—80, 

krowy użytkowe: średnie 220—280, starsze i inne 
130—180. 3 

prosięta na wychów 10—14 za sztukę. 

Zbyt na krowy łatwy do końca, kónie słaby, 
prosięta średni, ę 


GDAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCĄ 
z dnia 1 listopada 

Woły: pełnomięsiste, wyticzóne, najw, wartości 
rzeźnej 40—42; pozostałe pełnómięsiste 36-39, 

Buhaje: młodsze, pełnom., najw. wart, rzeźnej 
40—42; pozostałe pełnomięsiste, lub wytuczone 36— 
20; pełńomięsiste 28—-35; licho odżywione 22—27, 

Krowy: młodsze, pełnowartościowe, najw. waf- 
tości rzeźnej 36—39; pózostałe pełnomięsiste lub ŵy- 
tuczone 30—35; pełnomięsiste 20—29; licho odży- 
wione 12—19, 

Jałówki: pełnomięsiste, wytuczónć, najw. War- 
tości rzeźnej 40—42; pełnómięsiste 36—39; mięsiste 
28—485; licho odżywióńe 22—27, 

Ćlelęta: najlepiej tuczonć klasy specjalnej 5T— 
64; dóbrże tuczóne 46—56; średnió tuczonć 35—45; 
liche 20—34. 

świnie: tłuste ponad 301 funt. ż, w. 68; pełno 
mięsiste: od 271—300 fuńt. ż. w. 62; ód 241—270 funt, 
ż. w. 60; od 221—240 funt. ż. w, 57—53; od 200—230 
funt, è w. 54; od 160—200 funt. ż. w. 48—49. 


NOTOWANIA CEN NA NASIONA OLEISTE 
1 ŚRUTY 
FRANCISZEK WOYTON 
Toruń, ui. Grudziądzka 15 
z dnia 31 października 

Uprzejmie zawiadamiamy, że na dzień 28. 10. br. 
ńasże cóńy są jak następuje: 

Kupujemy i płacimy: 
za rzepak zimowy 
ża rżepak hóleńderski letni 


zł 40.00—-43,00 
zł 38.00—40.00 


za sięmie lniane „Bombąy* zł 44.00—50.00 
ża siemię In. kresówe przy 00% czyśt, zł 42.00—45,00 
za $śorózycę zł 82.00—34.00 
Sprzedajemy śruty: 
ża rzepakowy zł 12.50 
za lniańy zł 19.00 
za kokosowy zł 18.00 
za palmowy zł 13,00 
za sóyowy zł 24.50 


za firmową mieszankę pasz treściwych D/H 
R. T, Fijałkowski, W-wa gwarańtowanej 
zawartości: 23 proc. białka strawn., 3,5 
tłuszcz, 


zł 18,50 


za 100 kg, 


Hallo, tu Polskie Radio! 


Piątek, 4 listopada 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.35 Gimnasty- 
pórańńy, 7,15 
11,00 Audycja 
11,25 Muzyka. 
Krakowa. 12,03 
szęrokim świe- 


6,30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
ka. 6,50 Muzyka. 7,00 Dziennik 
Muzyka. 48,00 Audycja dla szkół, 
dla szkół: „Przysięga Kościuszki“, 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z 
Audycja południowa. 15,00 „Na 
cie“ audycja dla młodzieży. 15,20 Poradnik 
sportówy. 15,30 Muzyka obadowa. 16,00 Dziennik 
popołudniówy. 16,05 Wiadómości gospódarćże, 16,15 
Rozmowa z chorymi. 16,30 Recital skrzypcowy Je- 
rzegó Stefana. 17,05 Litwa współczesna, 17,20 Re- 
cital śpiewaczy Stefana Witasa, 17,45 Skrzynka 
techniczna. 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 Oryginal- 
ny Teatr Wyobraźni: „Srebrne lichtarze” — pre- 
miera słuchowiska  Jerzęgo Szaniawskiego. 15,00 
Konósrt różrywkówy, 20,85 Audycje informacyjne. 
21,00 Chór Polskiego Radia pòd dyr. Stanistawa 
Nawrota. 2115 Koncert symfoniczny w wykona- 
niu Orkiestry Filharmonii Warszawskiej, 22,30 
Książka i wiedza: Czy ludzkość ulega degeneracji. 
22,40 Muzyka, 28,00 Ostatnie wiadomości. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 

6,57—7,00 „Witaj Gwiazdo Morza”, - 1000 Od 
Offenbacha do Abrahama ==- operetek. 
11,23—11,57 W. A. Mozart: „Śinfonie cóńcertante" 
na skrzypcó i altówkę. 13,00 Dla każdego cóś ład- 
negó. 1350—1400 Wiadómości z Pomorza. 17,45 
„Polski Listoad — historyczny mióntaż  etuchó- 
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wiskowy. 18,15 Rozmowa ze słuchaczami. 18,25— 
18,30 Wiadomości spórtowe. 22,55—23,00 Aktualnoó+ 
ści, 

ZAGRANICA, 


10,00 SÓFIA. „Oyganória* — opera Pucciniego. 

23,00 BEROMUENSTER. „Wesołe kumosśzki z 
Windsoru” — òpera kóm. Nicolat'ego (tr. z 
Teatru), 

20,30 BERLIN. Koncert Beethovenowski, 

21,30 PARIS, PTT. Festiwal Faure'go. 


21,30 RZYM. Końcórt symfoniczny z Teatro Adri 
ańó, — Dyr. Molinari, 


00,15 RADIO PARIS. Koncert nocny, 


Sobota, 5 listopada 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,35 Gimnasty- 
ka. 6,60 Muzyka, 7,00 Dzennik póranny, 7,15 Mü- 
zyka. 8,00 Audycja dla szkół, 11,00 Audycja dla 
szkół: „Śpiewajmy piósenki", 11,35 Muzyka, 12,03 
Audycja południowa. 15,00 Teatr Wyobraźni dla 
dżieci: „Tomcio Paluch w krainie wiatraków”. 
15,30 Muzyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry Roz- 
głośni Wileńskiej pod dyr. Władysława Szczepań- 
skiego (z Wilna). 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,05 
Wiadomości gospodarcze. 16,15 Kronika literacka. 
16,30 Z zapomnianych naszych pieśni, 17,00 Trans- 
misja nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie. 18,00 
Audycja dla wsi. 18,30 Audycja dla Polaków za 
granicą. 19,15 „Pociąg w nieznanńe'* — koncert roz- 
rywkowy. 20,35 Audycje informacyjne. 21,00 „Wiecz- 
na tęsknota'* — operetka w 5-ciu obrazach Grot- 
he'go. Radiofonizacja i reżyseria Janusza War- 
neckiego. 22,55 Przegląd prasy. 23,15—23,55 Muzyka 
taneczna, 


PROGRAMY ZAGRANICZNE 


19.00 LONDYN REG. Koncórt ż Ameryki 
20.10 DEUTSCHLANDSENDER. Recital fort. wal- 
tera Giesekinga, 
20.10 HAMBURG. „Lysistrata“ — operetka Pawła 
t Lincke, 
21.00 BRUKSELA FRANC. „Zycie paryskie” 
opęrótka Offenbacha. 
21,80 BORDEAUX. „Mireille“ — opera Gouńoda 
(tr. z Teatru). 
22.15 LUKSEMBURG. Koncert symfoniczny, 


— 


NAJNOWSZA OPERETKA 

w sobótę, dnia 5 bm. 6 godz. 21 nadaje Polskie 
Radio jedną z najnowszych operetek pt. „Wióczńna 
tesknota" — Franciszka Grothegó, w radiófonizacji 
i reżyserii Sygietyńskiego. W przerwie operetki 
usłyszą radiósłuchacze monólóg Konstantego Tde- 
fońsa Ćiałczyńskiego w wykónaniu autora pt. „R6- 
daktór ulic". 


Centralne Biuro Zakupów P. K.P. w Warszawie, 
ül. Ból. Prusa 1 zwraca uwagę na ogłoszenie 8 prae: 
targu w dniu 11 listopada 1938 r. na dostawę 10.00 
ton klócków hamulcowych i 800 tòn rusztów paro- 


Wspaniały loka 


KANTOROWICZ 


| k M 
RESTAURACJA — WINIARNIA | 7 Plerwszorzędną kuchnią || wosowych, zamióczczone w Monitarzo Polskim z |. 
- Toruń, Szeroka 18. i kulturalną obsługą. af] zi. 5367/4. y (10813 | è 


- SPROSTOWANIE _ ` 
Dyrekcja Okręg. Kolei Państw. w Toruniu po- 
daje, że w ogłoszeniu, zamieszczonym w Nr. 108- 
„Gazety Pomorskiej“ z dnia 24. X. br. o przetargu 
publ. Nr. V-52/38 termin otwarcia ofert przesuwa 
się z 8na dzień 15 listopada br. i 
ZL. 1748/IX. (10814 
w, 
PRZETARG Nr. 33/38. 
Centralne Biuro Zakupów P.K.P. zwraca uwa- 
ġe na ógłoszóny w Monitorze Polskim Nr. 250 z dnia 


Skład > 
kolonialny sprzedam od za: 
raz spowodu śmierci żony. 
Bydgoszcz, P © wodza 90. 

SĄ 8 


Pudry 
kremy i wody na wagę 
Hurtownia Jan Kapczyński 
sukienki Toruń, Szeroka 35, 1873 j l 


1508 oraz wszelkie || 300 ctr. Kkartefli Ta 07 any 
lapCze sypialnie, 


bławaty| jadalnych (siacki) zaro- 

i galanterie || "ych z ziemi piaszczystej gabinety, kuchnie 
poleca 

T. Kasprowicz 


wwełnach 
na komplety 


OKULARY 


poleca 


OSKAR MEYER 


właściciel JASIŃSKA i ZELLER 


sprzedam natychmiast 
NAJKORZYSTNIEJ po cenie 2,50 zł za 50 kg 


11 P' £ 31 października 1938 r. przetarg na dostawę słupów 
franko stacja Radoszki. | T, i 84 
p. Śadanowik D. Malinowski, Toini. oruń, Prosta 5, 7 sw wyd dla potrzeb P. K. P. w 1939 r Bydgoszcz, ul. Gdańska 21. 
Toruń, St. Rynek 24, || 3% p. Radoszki. Licytacja | | (10812 || Najstarszy żakład optyczny na miejscu. zł 


odbędzie się w miątek 4=g0 
listopada b. r. 6 godz. iż 
w południe na podwórzu 
sped. Sadeckiego, ul, Mickie: 
wicza 6/8, 1876 


Mydło 


ziarniste la, 1 kg. 88 gr. 
Hurtownia Jan Kapczyński 


"Na wniósek syńdyka masy upadłośc. firmy Éd- 
mund Witósławski, sprzedawać będę w sobotę, dnia 
5,go listopada 1938 r. ód godziny 9-tej w Tczewie 
w lokalu f-my Witosławski, Plac Br. Pierackie- 
go 3/4 na podstawie przepisów o prawie upadło- 
ściowym: większą ilość konfekcji, bławatów, towa- 
rów krótkich i t. p., oszacowanych na łączńą sumę 
24.000— zł. 


własnej twórni do naby* 
cia w każdej ilości. Pole» 
camy również tynki myte, 
że À orh sztuczny grañit we wszysts 
o cz l y kich kolorach, znany zeswej 
gumowe i elaštyosne bez | dobroci, 
gumy eca S 
ny 4. 
Ducha - 


SMAG 12 RATUJCIE WŁOSY! 
p UMÓW Mag Nr. 1 
h aa usuwa łupież, wypada- 
RA NOAH nie włosów. | 


se5 , 


WYO żADAĆ WSZĘDZIE. | 


li 


p tarta: Adres > Toruń, Szeroka 35. 1873 OWS ki, 
49, telefon rL Oddział [ZY NEK PRACY Komornik Sądu Grodzkiego 10811 | 
Warszawa, ul Widok 22. | O mammann Kto ch dzać I 
ul. wa 11, tel, o ce oszczędza 
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w walce z plagami ludzkości 


Trad uleczalny? — Nowy środek leczenia raka ' 


Dzisiaj midinetka — iutro może 
gwiazda filmowa 


2 RIO DE JANEIRO. Dyrektor leprozorium 


(szpitala dla trędowatych) w Santo Angelo 
oświadczył prasie, że leczenie trądu syste- 
mem dr. Dorivala Fonseca Ribeiro, środ- 
|kiem zwanym „Alfon“ daje wprost znako- 
mite rezultaty. Dyrektor dr. Manoel de 
Abreue nie chce przesądzać sprawy, ale 
twierdzi, że jąk dotąd leczenie trzystu trę- 
dowatych, jakich ma w swym zakładzie, 
postępuje zadawalniająco naprzód. Jeśli 
wyniki leczenia systemem dr. Ribeiro będą 


Dyrekcja Muzeum Narodowego w Mek- 
syku zamierza zamówić dokładną © kopię 
oryginalnego diademu z piór azteckiego 
boga Quetzalcoatl, który znajduje się w jed- 
nym z Muzeów Wiednia. Diadem ten został 
ofiarowany Kortezowi przez ostatniego cesa- 
rza Azteków Montezuma, a przez tegoż Ka- 
rolowi Piątemu. Ponieważ rewindykacja tej 
niezwykle oryginalnej pamiątki hietorycz- 


R” | aN, 


Znana aktorka filmowa Grace Moore 


(w 
środku) wybrała w Paryżu 5 najładniej- 
szych midinetek, które zagraja razem z nią 


w nowym filmie, 


W dniu 25 bm. rozpoczął się w całej 
Turcji post Ramazanu, który potrwa 30 dni. 
Za czasów sułtańskich każdy muzułmanin. 
był zobowiązany pościć. Między innymi nie 
wolno było ukazywać się na ulicy muzuł- 
manowi z zapalonym papierosem albo faj- 
ką. Obecnie rygor ten już nie istnieje w 
Turcji republikańskiej. 

Miesiąc Ramazanu stanowi w. Turcji 
dość ważne zdarzenie dlatego, że. post od- 
bija się na trybie życia znacznej liczby oby- 
wateli i nawet na zawodowych zajęciach 
(głodowanie w ciągu całego dnia, od wscho-. 
du słońca aż do jego zachodu, pięciokrotna 
modlitwa w domu albo w meczecie). Jeżeli 
w dzień panuje u poszczących i- wogóle na 
ulicach ponury nastrój, wieczorem całe 
miasto się ożywia. 

Za przykładem lat ubiegłych i w roku 
pieżącym władze religijne w Stambule wy- 
dały zarządzenie iluminowania co wieczór 
w ciągu całego miesiąca minaretów oraz 
wydelegowały najlepszych swych kaznodziei 


W Los Angeles spotkały się te 


dwa parowozy, współczesny © liniach opływowych 
i parowóz z roku 1856, który wyciągnięto z lamusa dla celów filmowych. Nic 


dodatnie, Brazylia będzie wkrótce: zwolnio- 
na od strasznej plagi, jaką jest w niektó- 
rych stanach trąd. 

ATENY, Dr. medycyny Tsilibaris, lekarz 
ateński, po 25-letnich doświadczeniach od- 
krył skuteczny środek leczenia raka, który 
nazwał Ezenlysini. Lekarz ów twierdzi, że 
dótąd: wyleczył nim zupełnie 25 osób. Celem 
zbadania skuteczności tego Środka greckie 
Ministerstwo Higieny wydelegowało spe- 
cjalną komisję, 


Kopia historycznego diademu 
boga Azteków Quetzalcoatl 


nej jest niemożliwa, zamierza się przynaj- 
mniej uzyskać ścisłą jej kopię. Generał A. 
L. Rodriguez, były prezydent Meksyku ofia- 
rował: na ten cel 20 tysięcy pesów. Specjalna 
komisja znawców udała się już w rozmaite 
strony kraju w celu zebrania piór, jakie by- 
ły zastosowane przy wyrobie oryginalnego 
diademu. Potrzeba na ten cel 1450 najroz- 
maitszych piór, 


Dwa parowozy — dwa symbole 


037 
SE a 


nie 


-Zwierzeta 
Z „200“ w Los Angeles na bruku 


Z powodu nie opłacenia. czynszu zwierzy- 
niec w m ogg? K ogonem r 
Urzędnik policyjny, ry czuwa wy- 
konaniem zarządzenia, pokazuje tutaj pis- 
mo urzędowe o eksmisji małej małpca. 


Giełda autografów w Ameryce 


Handel autografami słynnych ludzi, « 
przede wszystkim polityków i mężów stanu, 
jest bardzo rozpowszechniony w Stanach 
Zjednoczonych. Każdy autograf jest „na tej 
giełdzie notowany, przy czym kurs uzależ- 
niony bywa od całego szeregu okoliczności. 
Najwyżej notowany jest autograf kanclerza 
Hitlera. Kosztuje 100 dolarów. 'Bezpośred- 
nio po nim idzie Mussolini (75 dolarów). 
Podpis Kemala Atatiirka notowany jest 60 
dolarów. W chwili obecnej są to podpi- 
sy notowane najwyżej. Autograf prezydenta 
Roosevelta kosztował jeszcze rok temu 80 
dolarów, ale od tego czasu nastąpiła „infla- 
cja”, a teraz można jego autograf otrzymąć 
za 25 dolarów. Jeszcze większa zniżka dot- 
knęła autografy Edena i Bluma. Kiedy 
byli u eteru, autografy ich kosztówały-na., 
60 dolarów, dzisiaj można je nabyć w każ- 
dej ilości po... 5 dolarów. Jedyny dotąd pod- 
pis, który nie podlega prawie żadnym fluk- 
tuacjom, to autograf Gandhiego. Cena jego 


do większych meczetów. 


Andrzej Soutar 


50) 


Przez resztę drogi do Torquay była przygnębio- 
na i milcząca. Zastanawiała się, czy ten młody 
człowiek naprawdę zasłużył sobie. na. potutę, którą 
odbywał, Ojciec, jakby wyczuwając jej nastrój, 
pogładził jej policzek chłodną ręką i odezwał się 
do niej: 

— Ciągle myślisz o tym biedaku, Pat? Umy- 
ślnie obrałem tę drogę, abyś ujrzała jednego z tych 
potępieńców, moje dziecko, Pragnąłem, aby widok 
ten wzniecił uczucie litości w twym sercu. Staraj 
się zawsze być wspaniałomyślną w swych myślach 
o takich jak on biedakach. Kto wie? Może cierpi 
niewinnie. Nie sądźcie, abyście nie byli sądzeni! Ta- 
ki jest Boski nakaz. Nie zapomnij nigdy o tym, 
moja mała. 

Otrząsnęła się z swych myśli i przyciągnęła 
głowę Johna do siebie. 

. — John — mówiła do niego czułym głosem, a 
zarazem stanowczym. — jeżeli chcesz mnie zrazić 
do życia — odejdź odemnie! Jeżeli zaś chcesz mnie 
przekonać, że puszczasz w niepamięć wszystkie 
krzywdy, które ci Bankstone wyrządziło — zo- 


stań! Nie opuszczaj mnie! Co nas obchodzą lu- 
dzie. Kochamy się i to jest najważniejsze w. tej 
chwili. 


Trzymał ją w mocnym uścisku, gdy drżwi się 
otworzyły i wszedł Cringle, ubrany do wyjścia. 

— Na mnie czas — rzekł sędzia. — Mam je- 
szcze wiele do zrobienia dzisiaj. A 

— Dzisiaj? — powtórzył za nim Carisbrook 
źżdziwionym głosem, — Panie sędzio, przecież 'do- 
chodzi już pierwsza. 
„| — Niestety odparł sędzia. — Mam jednak bar- 
dzo dużo do załatwienia, a muszę to skończyć do 
trzeciej. 

— Pan nie może już wychodzić — protestowa- 
ła Patrycja. — Przed paru minutami mówił pan. że 
nie. spał Od.» 


ilustruje może lepiej postępu w naszej 


maszyny. 


Tajemnicze drogi 


Autoryzowany przekład ARpolonii Drzewieckiej 


— No to co? — przewał jej Cringle. — Za co 
mnie .bierzesz? Za starca, zreumatyzmowanego i 
kwękającego na podagrę? A ja ci mówię, że jutro 
rano mógłbym zagrać z szampionem golfa. A te- 
raz posłuchajcie, moje dzieci, bo naprawdę mi się 
spieszy. Dla Patrycji przygotowany jest pokój. Ty 
zaś, Carisbrook, zachowuj jaknadalej idącą ostroż- 


ność, jeżeli chodzi o telefony. Gdybym chciał się |- 


z tobą skomunikować, będę pukał w telefonie trzy 
razy. Bez tego sygnału niech pan nie odpowiada. 


ROZDZIAŁ XXII. 


Na końcu ulicy czekał samochód. Cringle, opa- 
tulony w gruby wełniany płaszcz. z podniesio- 
nym wysoko kołnierzem, wskoczył do niego ze 
zręcznością młodego chłopca. 


W samochodzie siedział wciśnięty w kącie pa- | 


sażer, mimo, że z ulicy nie było widać nikogo. Koł- 
ke od płaszcza miał również podciągnięty wyso- 
o. 

- Gdy samochód ruszył, Cringle zwrócił się 
do swego towarzysza: 

— A teraz, Smithers, zróbmy przegląd sytu- 
acji. Mówisz, że Cricchi uciekł zagranicę? 

— Z całą pewnością — odparł agent. — Dwoje 
z moich ludzi pilnowało go dzisiaj przez cały dzień. 
Ja pimowałem pod trzynastym. Sam zresztą osobiś- 
cie telefonowałem do Croyden po miejsce na sa- 
molocie. 

— Brawo!-— pochwalił sędzia, — Wie pan, że 
wyjazd Cricchiego sprawił mi raczej ulgę. Niepo- 
koił mnie trochę ostatnio:... Jedziemy do De- 


| verauxa. Powiedział już pan swoimu człowiekowi? 


— Tancy powozi — odparł Smithers. — Na 
nim można polegać. 
-— Świetnie — rzekł Cringle. — Obawiam się 


tech nice komunikacyjnej niż te dwie tak różne 


ustalona jest na 50 dolarów. 


Nie ździwiłbym się, gdyby zwiał śladem Cricchie- 
go. Wprowadziłem go w sentymentalny nastrój a 
to jest wraźliwy człowiek. Trochę za wcześnie od- 
byłem tę rozmowę z nim, ale nie przewidywałem, 
że go będę jeszcze potrzebował... Zmęczony pan, 
Smithers? 

— Mieliśmy ciężki dzień, sir. 

_ — Musi pan grywać w golfa, mój chłopcze — 
radził Cringle z entuzjazmem. — Jestem napewno 
starszy od pana o jedną generację, a ręczę, że nie 
dał by mi pan rady w marszu. A więc Cricchi jest 
ranny? l 

— Tak. Kula prześlizgnęła się po jego czaszce. 
Mój człowiek zrobił wywiad z lekarzem, u którego 
Cricchi był na opatrunku. 

— Świetnie, Smithers! Znasz się na robocie. 

— Dziękuję, sir. pi 

'— Wyobrażam sobie — ciągnął dalej sędzia ` 
— że przeważna część twoich ludzi dobrze jest 
„obznajmiona* z więzieniem, co? Bardzo słusznie. 
Nie ma to, jak napuścić złodzieja na złodzieja. 

— Pan jest w dobrym humorze dzisiaj, sir. 

— Owszem. Tak świetnie się czuję, że nieraz 
zamiast chodzić mam ochotę skakać po ulicy. 

Smithers ośmielony. dobrym humorem 
go rzucił: 

— A więc tu może pan sędzia sobie skoczyć. 
Jesteśmy na miejscu. Czy życzy pan sobie, abym 
mu towarzyszył? 

— Nie, niech pan poczeka. w samochodzie. 
Gdybym go nie zastał w domu, wrócę za pięć mi- 
nut a jeżeli jest. to za dwadzieścia. Jeżeli do tego .. 
czasu nie wrócę, niech pan tam zajrzy. 

Mała figurka Cringle'a wyskoczyła jak z pro- 
cy na uliczkę i zniknęła w ciemnościach. Uliczka 
była odludna — jedna z tych bocznych zamiej- 
skich uliczek, które zdają się trzymać zdała od no- 
woczesnych dzielnie, jakby były-za dumne z swej 
stuletniej tradycji, by stykać się z. nowoczesnymi 
ulicami. Cringle szedł bezszelestnym pewnym kro- 
kiem, tak jakby znał każdy skrawek tej drogi i 
niebawem znalazł dom, którego szukał. Pchńął 
furtkę do ogrodu, nie czytając nazwiska na tablicz- 
ce. poszedł ścieżką do-werandy i zadzwonił ze spo- 
kojem gospodarza, wracającego wieczorem do 


sędzie- 


trochę, czy zastaniemy Deverauxa. Przed paru g0- | mu; 


dzinami wlępiłem mu porzadane porcję morałów. I 


<Jias dalszy nastąpi), 


